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Skończy! się sejm galicyjski po kilkutygo- 
dniowych obradach, wśró:l niaustannej dzikiej 
muzyki ruskiej. Skończył się, jak się zaczął w 
połowie stycznia, muzyką ruską. 

Nie załatwił ` najważniejszych spraw, na 
które kraj czeka. Nie załatwił przedewszy- 
stkiem reformy wyborczej, jakkolwiek to było 
jego od lat czterech najważniejsze zadanie. Nie 
uczynił tego, czego cały kraj od sejmu oczeki- 
wał. Nie załatwił nawet budżetu ustawodaw- 
czo, lecz zadowolił się 9 miesięcznem prowizo- 
ryum budżetowem. Pozostawił za sobą same 
deficyty, które przyszłość będzie musiała usuwać 
w długiej i twórczej pracy. 

Wiele się na to złożyło powodów, że sejm 
był tak bezpłodny. Na samo czoło wysuwa 
się ruska obstrukcya, która przybrała haniebne, 
pełne zgorszenia, wstydem nas okrywające for- 
my niekulturalne. Kto był na jednem z tych 
kilkku zimowych posiedzeń sejmu galicyjskiego, 
kto słyszał piekielrą ruską bałaśliwą obstrukcyę, 
ten ze wstrętem odwrócić się musiał od repre- 
zentacyi, która takie formy przybiera. Nie po 
zostanie to bez wpływu na szerokie masy lud- 
ności. Na sejmiku poselskim, zwołanym wła- 
śnie w czasie trwania Sejmu, podczas kadencyi 
sejmowej, na głębokiem Podolu, przez posła 
Cieńskiego, prezesa Rady Narodowej, wyborcy 
polscy i ruscy jednozgodnie potępili ten rodzaj 
politycznej walki, który przewódcy ruscy wy- 
brali w sejmie galicyjskim. Chłop ruski od- 
wrsca się od niekulturalnych form, które na- 
rzuca krajowi rzekoma inteligencya ruska. 
Chłop ruski nie godzi się na te sposoby walki 
politycznej, które wprost zwracają się przeciw 
jego własnym żywotnym i doskonale odczutym 
interesom. I gdyby nie innego, to protest sej- 
miku na Podolu, w którym przewagę miały ru- 
skie żywioły włościańskie, przeciw metodom po- 
lityczoym „prowodyrów* ruskich z inteli- 
gencyi, jest najsurowszym potępieniem całej 
polityki uprawianej przez „polityków* ruskich. 
Było to w chwili, kiedy Sejm już dobiegał do 
końca swych hałaśliwych obrąd, kiedy poseł 
Tadeusz Cieński, wybrany przez chłopów ru- 
skich z okręgu gmin wiejskich powiatu zale- 
szczyckiego posłem na sejm krajowy, otrzymy- 
wał nie tylko votum ufności od wyborców ru- 
skich, ale zarazem silne potępienie metody 
wałki obstrukcyjnej ruskiej, wyrazy oburzenia 
włościaństwa ruskiego na ohydną i niezrozu- 
miałą zupełnie dla ludu ruskiego politykę pro- 
wodyrów ruskich. Jest to objaw dodatni, a 
bardzo znamienny, który musi być na wieczna 
zapisany pamiątkę. Objaw ten w przyszłości 
będzie się powtarzał, i gdyby posłowie polscy 
wybierani przez lud ruski razem z ludem pol 
skim wzięli sobie za wzór sposób działania 
prezesa Rady Narodowej, posła Cieńskiego, mo 
żna na pewno przewidywać, że potrafionoby w 
krótkim czasie zdyskredytować przed większo- 
ścią ludu ruskiego całość polityki, którą pro- 
wadzi: i klub ukraiński i mały klubik moska- 
lofilski w sejmie i w życiu publicznem w Gali- 
cyi. Można tym panom udowodnić, że nie po- 
siadają mandatu od ludu ruskiego na politykę 
walki niekulturalnej z polską większością, jaką 
od lat w galicyjskim sejmie prowadzą. 


Ale nie potrafiliśmy jeszcze sami zorgani- 
zować tego ludu ruskiego który na sejmiku zalesz- 
czyckim przez usta przewódców włościańskich 
za posłem Tadeuszem Cieńskim, a przeciw po- 
słom ruskim się wypowiedział, Jest to moment 
niezmiernie ważny i musi być w przyszłości 
wyzyskany. Bardzo słusznie i całkiem wystar- 
czająco przedstawił stan obecnych rokowań w 
sprawie wyborczej reformy sejmowej p. W. 
Korytowski, były minister skarbu, w rozmowie 
z korespondentem „N. Fr. Presse*. Jestem 
szczerym, prawdziwym przyjacielem rusinów — 
mówi — jako taki przyjaciel ubolewam najgłę- 
biej nad postępowaniem posłów ruskich w 
dniach ostatnich i sądzę, że mogę je nazwać 
ciężkim błędem politycznym. Sejm obecny, wy- 
brany w roku 1907, zebrał się pod hasłem re- 
formy wyborczej. Z licznych żądań narodu 
ruskiego wiele uznać należy za nieusprawiedli- 
wione a spełnienie tych żądań musiałoby po- 
ciągać za sobą tak wielkie przewroty, jakie 
zdarzają się czasem w pewnych epokach histo- 
rycznych, wśród pewnych ludów i w pewnych 
państwach dopiero po długich i mozolnych, 
często bardzo zaciekłych (dodajmy, nieraz krwa- 
wych) politycznych walkach. Jakiż był bieg 
rzeczy w sprawie reformy wyborczej w sejmie 
galicyjskim? Pierwsze trzy lata, zmarnowane, 
przeszły bez uchwytnego, zadawalającego rezul- 
tatu. Na początku obecnej sesyi zdawało się, 
że sytuacya wyjaśnia się bardzo skutecznie. 
Przewodniczący polskich i ruskich klubów za- 
siedli przy wspólnym stole, poraz pierwszy 
obradowano szczegółowo i dokładnie nad wszy- 
stkimi punktami, wchodzącymi w rachubę. 


Mimo wielkich nieraz różnie w poglądach 
nie wyrywano żadnego punktu z całości, w 
przekonaniu, że reforma wyborcza może przyjść 
do skutku tylko jako „junctim“ wszystkich za- 
sad, jako jednolita całość. Wydawało się, że 
dzieło reformy wyborczej nie ograniczy się do 
uchwalenia pewnych paragrafów ustawy, lecz, 
że stanie się punktem wyjścia dla pokoju naro- 
dowego w kraju, dla rozwiązania sprzeczności 
nie tyłko narodowych, ale także społecznycb 
i politycznych. Polacy byli gotowi przyznać 
rusinom 26.4 procent wszystkich mandatów, 


reprezentantów ruskich we wszystkich instytu- 
cyach krajowych. 
Dziś rusini posiadają w sejmie 21 manda- 
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zapewnić je, wprowadzić w kuryi miast kata- 
ster narodowy i utworzyć w sejmie ruską ku- 
ryę narodową, która miałaby mieć prawo wy- 
boru ruskich ezłonków wydziału krajowego 
ruskich członków komisyi sejmowych, wreszcie 


tów, nie mają ani jednego mandatu z miasta 
i mie posiadają żadnej ruskiej kuryi w sej- 
mie. Według wspomnianych propozycyi, mieli 
rusini oirzymać 53 mandatów ruskich na 200 
mandatów sejmowych. Ale w jaki sposób ma 
dokonać się zabezpieczenie? Nikt nie może 
przecież zmuszać wyborców, aby głosowali na 
ruskich kandydatów. Czynnego prawa wybor- 
czego nie można ograniczyć w ustawie. 
Zapewnienie mandatu narodowego na 
tem tylko polegać może, że tworzy się warun- 
ki, które dają większości narodowej danega o- 
kręgu możność skupienia — tego słowa nie 
należy brać w znaczeniu dwuznacznem — po: 
trzebnej ilości głosów na jej kandydatów. Ale 
jeżeli ta większość ruska zechce sama z wlas- 
nego wyboru powierzyć mandat np. p. Tadeu- 
szowi Cieńskiemu, lub p. Jerzemu Baworowskie- 
mu, dlatego, że jest przekonana, że 
będą pilnowali jej interesów — na 
już ustawa nie zaradzi. 
najbardziej się obawiają. 


ci lepiej 
to żadna 
A tego właśnie rusini 
W takim razie niech 
się zrzekną wyboru posłów i niechaj to swoje 
prawo zdadzą na nominacyę rządu. Innego 
wyjścia niema. Jakim sposobem można naka- 
zać ludności miasta Lwowa, żeby ona wybrała 
posła rusina, jeżeli nawet rusini sami wolą gło- 
sować na polaka? W wyższym stopniu takie 
prawdopodobieństwo zachodzi w okręgach wiej- 
skich, gdzie wybór zależy od zaufania, jakie 
ludność włościańska ma do zajmujących się nią 
spółobywateli, jeżeli tylko ci obywatele na wsi 
mieszkają, dobrze gospodarują i w powiecie i 
gminie pracują uczciwie dla ludności, z którą 
razem Są zżyci i której interesy i potrzeby zna- 
ją lepiej od przyjezdnych polityków na- wile- 
giaturę, a stanowczo więcej mają z tą ludno- 
ścią wspólnych interesów rolniczych, aniżeli 
koncypienci adwokaccy ze Lwowa, lub z po- 
blizkiego miasteczka, którzy na wyborach i na 
tym ludzie chcą robić dobry interes i na jego 
barkach pną się w górę. Odnosi się to tak 
samo do ruskich wyborców, jak i do polskich 
włościan, którzy już przejrzeli, dokąd ich pro- 
wadzi ambitna polityka takich demagogów, jak 
Stapiński, który obecnie jest wśród szlachetniej- 
szej części ludu polskiego w pogardzie, jako 
odstraszający przykład brudnego  demagoga, 
który na ciężkiej krwawicy chłopskiej wyniósł 
się w górę. (Vide zjazd nowego polskiego 
stronnictwa ludowego w Tarnowie dnia Ir lu- 
tego r. b. i rezolucye tam uchwalone. 

Bardzo więc trafnie zauważył poseł Kory- 
towski, że wśród posłów ruskich obecnie mają 
przewagę tacy, którzy uważają walkę narodo- 
wą nie za środek, ale za cel, walkę dla walki, 
i — niczem program, wszystkiem jest 
ruch — obawiają się poprostu 
rodowego, boby stracili wszelki sposób mą- 
cenia. 


jest 

pokoju na- 

Posłowie tego pokroju wywierają na nie- 
które tak samo nieprzejednane żywioły ruskie- 
go komitetu narodowego, jako też na drobną, nie» 
liczną, ale już zradykalizowaną część włościań- 
stwa ruskiego taki nacisk, że te sfery nie mo- 
ga się oprzeć dążeniu do dalszej 
demagogicznej polityki 
Jak dalece idzie ten nacisk, tego najlepszym 
dowodem jest fakt, że przywódcy stronnictw 
polskich byli skłonni — co im 
tryotycznej strony polskiej nawet za złe bra- 
no — aby w związku z kompleksem reformy 
wyborczej okazać także daleko idącą chęć u- 
stępstw w sprawach utworzenia uniwersytetu 
ruskiego i kilku jeszcze nowych szkół ruskich 
średnich (gimnazyów i szkół realnych i zawo- 
dowych przemysłowych) — rusini zaś, wbrew 
wszelkim oczekiwaniom polskich ugodowców 
propozycye te bezwzględnie odrzucili, oświad- 
czając, że „kwestye te wciągnęliby w rokowa- 
nia dopiero po urzeczywistnieniu korzystnej dla 
siebie reformy sejmowej ordynacyi wyborczej”. 
Jest to zatem taktyka stanowczo nie rze- 
czowych nabytków kulturalnych dla narodu 
ruskiego, lecz wyłącznej negatywnej agitacyi 
dła agitacyi i dla podżegania i zasilania przy- 
gasającego ognia politycznej i narodowej nie- 


agitacyjnej i 


radykalizmu ruskiego. 


z pewnej pa- 


nawi-ci. W tym bowiem żywiole obecni re- 
prezentanci narodu ruskiego lepiej się czują 
i w tym żywiole lepiej im się powodzi. W 


tem oświetleniu przedstawia się polityka hala- 
śliwej orkiestry ruskiej w sejmie galicyjskim 
jako dobrze przemyślany, uplanowany z góry 
środek politycznej walki, w której wcale nie 
idzie o urzeczywistnienie prawdziwych, czy 
przesądzonych potrzeb narodu ruskiego, lecz 
jedynie o utrzymanie polityki agitacyjnej dla 
utrzymania narodu ruskiego w Stanie ciągłego 
podniecenia, a sicbie na stanowisku prowo. 
dyrów. 

Nic lepiej nie świadczy o kierunku poli- 
tyki dzisiejszej polskiej większości sejmowej, 
jak ogólny pogląd na działalność finansową 
sejmu, zawartą w sprawozdaniu komisyi budże- 
towej, która przedłożyła prowizoryum na pierw- 
sze 9 miesięcy 1912 r. Powiedziano tam w © 
gólnych rysach, na co Szła praca i ofiar- 
ność kraju, z której sejm czerpał 
datki, 


dziej stałe dążenie do podniesienia 
nego kraju, przez podniesienie wytwórczości 


po-jmiu rządowemu 
Dotyczyła ona interesów kulturalnych | które istniały niemal 
abydwu kraj zamieszkujących narodów i miała! 
na celu nie tylko podniesienie oświaty ludowej; 
i to tak polskiej, jak ruskiej, jak jeszcze bar-- 
ekonomiez- ` 


krajowej na wszystkich polach gespodarstwa 
społecznego. 

Budżet krajowy w Galicyi, któremu nie-; 
bawem poświęcimy nieco obszerniejsze s'u- 
dyum, wskazuje w swoim pięćdziesięcioh tnim 
rozwoju dokładnie kierunek, w jakim rozwijały 
się wydatki krajowe, jakim był i jest ich cel. 

Podniesienie stanu kulturaluego, zdrowot- 
nego i gospodarczego kraju, a w szczególacści 
szerokich sfer najuboższych warstw społecz 
nych przez szerzenie oświaty (pisaliśmy nie- 
dawno na tem miejscu o postępach szkoły lu- 
dowej w Galicyi) a więc szkolnictwa ludowego 
i szkół zawodowych przemysłowych i rolniczych; 
poprawa stosunków zdrowia ludowego za po- 
mocą tworzenia szpitali — niemal że w każdem 
mieście powiatowem, — ustanawiania okręgów 
sanitarnych w każdym powiecie sądowem; 
wreszcie dźwignięcie kraju pod względem eko- 
nomicznym i to nietylko przez rozwój komu- 
nikacyi, która w Galicyi, w zachodniej zwła- 
szcza Stronie, jest dziś wzorową, a'e także 
organizacyą kredytu publicznego— świadectwem 
1200 spółek oszczędności i pożyczek w gmi- 
nach wiejskich (na zachodzie Gaiicyi niema już 
gminy nie objętej tą organizacyą), znaczne upo- 
sażenie instytucyi dla popierania przemyslu 
krajowego (10 milionowy: fundusz pożyczkowy 
na przemysł); zorganizowanie biura melicra- 
cyjnego, dla podniesienia rolnictwa, jakiego 
niema w żadnym innym kraju. Pozatem dzia- 
łalności budżetowe sejmu wkroczą w spoleczne 
potrzeby jednostek przez utworzenie bezplatne 
go biura pośrednictwa pracy, Subwencyono- 
wanie melioracyi gruntowych, przeprowadza- 
nych przez włościan na gruatach włościańskich, 
tworzenie włości rentowych (nieistniejących w 
innych krajach państwa); w końcu subwencyo- 
nowanie różnych bardzo licznych stowarzyszeń 
oświatowych i gospodarczych, z czego i rusinai 
w bardzo wydatnej mierze korzystają. Jest ta 
niecałkowity, zaledwo w najogólniejszych ry- 
sach szkicowany obraz działalności sejmu a 
większości polskiej i powiedzmy odrazu szla- 
checkiej, Ale nie wchodząc w szczegóły któ- 
reby ten obraz dopiero zapełniły faktami, wska- 
zuj.-on kierunek palityki społecznej i ekoaomicz- 
nej, w Galicy prowadzonej. 

Zapewne w porównaniu z innymi krajam: 
zachodnimi znajdziemy w tym obrazie wiele 
jeszcze zaniedbań, wiele opieszałości, które je- 
dynie przyszłość potrafi uzupełnić i wyrównać. 
Ale nie należy przy porównaniu z innymi kra- 
jami zapominać, że mamy tu do czynienia z 
krajem z dawna zasiedbanym, z krajem które- 
go siła finansowa do niedawna jeszcze bardzo 
ograniczona, nie pozwalała na szerszą politykę 
inwestycyjną, z krajem na którym ciężą winy i 
straszne przeszłości, stuletniego zaniedbania nie- 
chętnego rządu centralistycznego i zawsze nie- 
przychylnej biurokracyi wiedeńskiej. W innych 
krajach zachodnich państwa istniała w czasach 
jeszcze przedkonstytucyjnych opieka państwa 
i pomoc rządu centralnego, z innych krajów 
rekrutowała się biurokracya niemiecka i czeska 
i ta biurokracy„ dla prowincyi niemieckich 1 
dia Czech miała zawsze hojną dłoń, bo tu cho 
dziło o dziedziczne kraje korony Habsburgów, 
podczas kiedy Galicya zawsze była zaniedbana, 
bo Galicya uważana była, jako kraj przejścio: 
wy, nie należący nigdy do korony i każdej 
chwili gotowy do odstąpienia. Nawet w rządo- 
wych instytucyach nie było budynków wla- 
snych, bo rząd obawiał się, że niepotrzebne bę- 
dzie robił iawestycye, z których korzystać mo 
że kto inny. Tak było w Galicyi do chwili po 
wołania sejmu krajowego przed laty pięćdzie- 
sięciu i jeden, a nawet dlugo potem, gdyż 
budżet krajowy w pierwszych latach samorzą 
du Galicyi był parodyą budżetu. Dziś miasto 
Lwów ma budżet dziesięć razy większy, aniże- 
li wtedy miał kraj stanowiący trzecią część 
państwa. To też rządy biurokratyczne Austryi 
w Galicyi zapisały się smutną pamięcią za- 
niedbania kraju, a nawet ucisku, zapisały się 
łamaniem inicyatywy wszelkich usiłowań pry: 
wataych na polu postępu oświatowego i po 
stepu gospodarczego kraju. Kilkaset szkół li- 
chych wiejskich, tak zwanych parafialnych, gdzie 
uczyli organiści pod dozorem proboszcza, dwa 
szpitale we Lwowie i w Krakowie, zakaźne 
choroby dziesiątkujące ludność, brak środków 
komunikacyi, ciemnota i nędza: oto była 
Galicya w epoce przedsamorządnej. 

Taką spuściznę po rządzie absolutnym 
i biurokratycznym wziął kraj, kiedy przystępo- 
wał do organizącyi samorządu. 

W pierwszych przeto latąch Samorządu 
zniewolony był sejm podjąć przedewszystkiem 
prace około tworzenia podstaw rozwoju kultu- 
ralnego. 

Wydatki funduszu krajowego wzrastały 
ustawicznie, a od pięciu lat zniewolony jest 
sejm pokrywać niedobory zużyciem własnych 
zasobów i zaciąganiem nowych długów. Komi- 
sya budżetowa oblicza, że w ciągu ostatnich 
lat 5 biłans majątku krajowego pogorszył 
się o 54 miliony. Powodem tego jest w pier- 
wszym rzędzie stały wzrost wydatków na szkol- 
nictwo ludowe, które w ostatniem dziesięciole- 
ciu wzrosły o 17 milionów. Wydatek na szkol- 
nictwo ludowe przewyższa już znacznie opłaca- 
ne przez kraj podatki państwowe bezpośrednie 

Ofiarność sejmu galicyjskiego na oświatę 
ludowa, w tem się charakteryzuje, że sejm ga- 
licyjski był pierwszym, który wbrew przedłoże 
usunął opłaty szkolne, 
we wszystkich krajach 
zachodnich. Lecz ofiarność ta wyszła krajowi 
na dobre, bo stan oświaty poprawił się zdu- 
miewająco w ostatnich dziesięciu latach. Oczy- 
wiście, odbija sig to na niestychanem przeciąże- 
niu podatkowem kraju. 
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Dodatki autonomiczne w Galicyi wynoszą 
127 proc. i są o wiele wyższe, aniżeli w za- 
możnych Czechach (113 proc.), aniżeli na Mo- 
rawach (t02 proc), a w Austryi wyższej wy- 
noszą tylko 50 proc., jest to dowodem, że tam 
państwo spełniło jeszcze przed wprowadzeniem 
samorządu swoje kulturalne zadanie, a w Gali- 
cyi go nie spełniało. 

Galicya się podnosi. Galicya za lat 
kilkanaście może mieć już swój własny wielki 
przemysł fabryczny, będzie mieć z pewnością 
kwitnące rolnictwo. Gralicya jest krajem prze 
ludntonym. Galicya dostarcza jeszcze dziś co 
dziesięć lat półmiliona wychodźców na stałe do 
Ameryki. 

Stosunki społeczne w kraju ubogim, a 
przeludnionym stają s'ę coraz bardziej zaostczo - 
ne. W tem także tkwi wyjaśnienie zaostrzającej 
się sprawy ruskiej, co nie jest tajne tym, któ 
rzy motywa narodowe tej sprawy podkładają 
pod prądy społeczne nurtujące głęboko. 

Dlatego kraj musi się spieszyć z usunię- 
ciem wszelkiego zarzewia, aby mógł się spo- 
kojnie oddać pracy twórczej i wzmaganiu swych 
sił gospodarczych. 

To jest zadanie 
Galicyi. 

Politycy którzy tego nie rozumieją, muszą 
ustąpić. 

W. L. 


na najbliższą przyszłość 


Anglia i Niemcy, 

W Londynie kursują dziwaczne pogłoski. 
Nikt nie wie właściwie dokladnie, jaki był cel wi- 
zyty Hałdana. Na giełdzie sądzą, że stosunek 
do Niemiec się polepszy. Objawiło Się to już 
w znacznem podwyższeniu kursów konsol. Równa- 
cześnie mówią o ustąpieniu Asquitha i objęciu rzą- 
dów przez Lloyd-Georga. „Pall Mall-Gaz.* twier- 
dzi, że rezultatem podróży Haldana jest ogranicze- 
nie zbrojęń. Ale nie brak też dzienników i polity- 
ków, którzy twierdzą, że sytuacya się raczej pogor- 
szyła. W każdym razie oczekujemy ważnych wy- 
dzrzeń. Haldane i Churchill odbyli wczoraj konfe- 
rencyę, poczem obydwaj byli u króla na audyen- 
cyi. Churchill pozostał na posłuchaniu półtory go- 
dziny, Haldane godzinę. : 

„Köln, Ztg.“ wyraża dość nieśmiało opinię, 
że następcą Asquitha ma zostać Grey, którego an- 
tyniemieckie usposobienie jest znane i że dlatego 
wysłano Haldane do Berlina, aby rząd niemiecki 
uspokoić. A 

„Daily News* zaprzecza, jakoby Asquith 
miał ustąpić i zapewnia, że Grey zostanie nadal 
ministrem spraw zagranicznych. 

Niezwykłe odznaczenie Greya jest ciągle 
przedmiotem dyskusyi w prasie. Przypuszczają, że 
król chciał w ten sposób dać mu satysfakcyę za 
ataki liberałów. „Daily Express" stanowczo twier- 
dzi, że Grey zostanie następcą Asquitha. 

Dzienniki rosyjskie twierdzą, że wizyta Hal 
dana w Berlinie wywołana została koniecznością 
zatarcia złego wrażenia, jakie wywołała mowa ge- 
nerała angielskiego podczas bankietu w Petersbur- 
gu o rosyjsko-angielskiem wspólnictwie broni. 


Niesłuszne ciężary. 


Petersburg, 8-go lutego. 


W tych dniach Kolo Polskie w Petersbur- 
gu wniosło trzy projekty prawodawcze, doty- 
czące spraw podatkowych w Królestwie Pol- 
skiem. 

Chodzi o uwolaienie Królestwa od tych 
podatków, które opłaca ono niesłusznie, z dru- 


giej zaś strony — o przysporzenie funduszów 
na potrzeby miejscowe z opodatkowania lasów 
skarbowych. 


Najważniejszy z wniosków Kola Polskiego 
jest ten, którego mocą w Królestwie Polskiem 
powinien być zniesiony podatek t. zw. podymny 
oraz gruntowy główny, zarówno  włościański, 
jak i dworski, co równałoby się zmniejszeniu 
opłacanych podatków o sumę 6,301,694 rb. 
rocznie. W motywach do tego wniosku Koło 
Polskie powołuje się na fakt, iż Królestwo Pol- 
skie opłaca 9 razy większe podatki gruntowe, 
aniżeli pozostała część Rosyi Europejskiej. Że 
zaś przeciętną cena ziemi w Królestwie Pol- 
skiem została przez ministerstwo finansów Wy- 
liczona dwukrotnie wyższa, aniżeli w całej Ro- 
syi Europejskiej, przeto Królestwo z jednostki 
obszaru opłaca faktycznie I8 razy większe po- 
datki, aniżeli, przeciętnie biorąc, inne prowin- 
cye państwa. = 

Do zniesienia podatku podymnego istnieje 
niezaprzeczona zasada prawna, gdyż podatek 
ten odpowiada podatkowi podusznemu w Ce- 
sarstwie, który już dawno został skasowany. 
Co się zaś tyczy podatku gruntowego główne- 
go — to ustanowiony on został dla dokonania 
spisu t. zw. listów likwidacyjaych z r. 1864; 
listy te powinny uledz amortyzacyi w r. 1906, 
właściwie zaś zostały wycofane znacznie wcze- 
śniej. 

Niema więc obecnie żadnej słusznej zasa- 
dy do dalszego pobierania tego podatku. 

Drugi wniosek dotyczy opłat na 
gminne. 

Z opłat tych skarb realizuje zaaczne o- 
szczędności, gdyż dają one więcej, aniżeli wy- 
noszą wydatki skarbu na te sądy, Tymczasem 
zaś w całem państwie, z wyjątkiem Królestwa, 
opłaty, ponoszone dawniej przez ziemstwa na 
sądy, zostały oddane ziemstwom na rzecz fune 
duszów drogowych. Słuszneść kazałaby i 


sądy 


Królestwie opłaty na sądy gminne przeznaczyć 
na fundusz drogowy, który w ten sposób zo- 
stałby zasilony sumą około miliona rubii rocz- 
nie. Wtedy skarb może nietylko nie kasował- 
by dróg bitych istniejących (w r. ub. skasowa- 
no 300 w. dróg kitych w gub. kaliskiej z bra- 
ku środków na ich utrzymanie— przykład jedy- 
ny chyba w swoim rodzaju w nowożytnych 
dziejach rozwoju komunikacyi)—ale pomyślano- 
by może wreszcie o rozwoju sieci dróg bitych, 
których brak niektóre części kraju, np. powia- 
ty wschodnie gub. lubelskiej, odczuwają bardzo 
detkliwie. 

Wniosek trzeci dotyczy tej anomalii, że 
lasy skarbowe w Królestwie nie ponoszą ża- 
dnych opłat na potrzeby miejscowe, na fuz- 
dusz drogowy, na Szpitale, weterynarye i t. d., 
gdy w Cesarstwie są one pociągnięte do wszy- 
stkich opłat ziemskich. Królestwo trąci na tem 
paręset tysięcy rubli rocznie. | 

Koło Polskie uważało, iż moment do 
wniesienia tych wniosków jest cdpowiedni, gdyż 
świetny stan finansów państwowych pozwala 
spodziewać się, iż usunięcie tych cieżarów pój: 
dzie obecnie łatwiej. 

Zresztą Koło Polskie nie spodziewa się, 
by komisya finansowa, która ma przedwstępnie 
zdecydować o tych wnioskach, przychyliła się 
do postulatu zniesienia niesłusznie ponoszonych 
przez Królestwo ciężarów. Zwiąże ona zape- 
wne tę sprawę ze sprawą wprowadzenia ziemstw 
w Królestwie Polskiem. 


Zcstonie przeto osiągnięty przynajmniej 
skutek pośredni—pcruszenie sprawy wprowa- 
dzenia ziemstw w Królestwie Polskiem; sprawa 
ta w czaszch ostatnich utknęła jakoś zupełnie i 
nie porusza się wcale. 

Zarazem wnioski te dają podstawę finan- 
sową przyszłym ziemstwom, gdyż tylko przy 
obróceniu niesłusznie dziś pobieranych poda- 
tków na rzecz ziemstw, ziemstwa te nie sta- 
ną się ciężarem zbyt dotkliwym dla ludności. 

A. S. 
ck zi ed 


„daje Rutu uiralikiegy, 


komitetu*, przyniosło w numerze wtorkowym, 
na czele numeru, znów komunikat klubu ukraiń- 
skiego, zasługujący na przytoczenie, choćby jako 
dokument do ilustracyi czynnika, z którym ma 
się zawierać ugodę. 

„Z powodu nieprawdziwych wieści o na» 
wiązaniu nowych pertraktacyi polsko-ruskich, sy- 
stematycznie szerzonych w czasopismach pols- 
„kich i niemieckich, sejmowy klub ukraiński po- 
stanowił na posiedzeniu z 12 b. m. wydać na- 
stępujący komunikat. 

„It. Przedewszystkiem stwierdza się, że 
zerwanie pertraktacyi polsko-ruskich nastąpiło 
z winy polskiej strony, która bezwzględnie od- 
rzuciła pierwsze i zasadnicze żądanie strony 
ruskiej o ustalenie ruskich mandatów  sejmc- 
wych na 30 prc.: 

„2. że strona polska wykorzystała najda- 
lej idącą wątpliwość ruskiej strony, a ze swej 
strony nawet co do zabezpieczenia mandatów 
sejmowych stara się cdwlec sprawę pod pozo- 
rem zbierania materyałów statystycznych, wy- 
myślając teraz potrzebę rozważania systemów 
wyborczych, o jakich już dawno miała sposob- 
ność przekonać się; 

„3: że naród ruski w Galicyi na podsta- 
wie obecnie obowiązującego prawa wyborczego 
ma możność wybrać sobie ponad 30 pre. pos- 
łów sejmowych, a powoływanie się polskiej 
strony na obecną liczbę ruskich mandatów sej- 
mowych, spowodowaną jej zbrodniczemi prak- 
tykami, nie może być usprawiedliwioną pod- 
stawą do oznaczenia stosunku procentowego 
ruskich mandatów sejmowych; 

„4. że strona ruska posunęła się do nie- 
bywałych dotąd ustępstw na korzyść polskiej 
strony, w kierunku statutu krajowego, jak rów- 
nież petryfikacyi i pluralności prawa wybor- 
częgo; a strona polska za to apodyktycznie od- 
rzuciła wszelką możliwość podwyższenia liczby 
ruskich mandatów sejmowych ponad 26.4 pre. 

„5. że żadnych nowych pertraktacyi pol- 
sko-ruskich w sprawie reformy wyborczej do 
galicyjskiego sejmu nie nawiązano, i że strona 
polska widocznie utrudnia możliwość nawiąza- 
nia nowych pertraktacyi na przyszłość, rozsze- 
rzając fałszywe wieści o rezultacie dotychczaso- 
wej akcyi ugodowej*. 

Z tego powodu „Czas“ pisze: 

„Tendencya tego falszywego doniesienia 
jest jasaą i dlatego polemizować z niem nie 
warto. Nie zostały załatwione petycye ukraiń- 
skie, ale nie żostały załatwione także i polskie, 
a to dlatego, że ukraińscy posłowie swoją mu- 
zyką obstrukcyjną i całą swoją taktyką utrud- 
nili regularne załatwienie budżetu. I jeżeli pos 
łów ukraińskich po powrocie do domów będą 
pytać ich wyborcy, dlaczego sejm tej i owej 


ki aai cbchodzącej żywo lud ruski nie za- 
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łatwił, niech będą szczerzy i przyznają sie, że 
woleli na sejmie muzykować, aniżeli współpra- 
cować". 


F 14 . . 
Hakatyści a rusini. 

Działalneść polskiego towarzystwa emigra 
cyjnego, które stawiio sobie za cel odwrócenie pol- 
skiego wychodźtwa sezonowego od Niemiec ku 
Francyi i Czechom, wywołała zaniepokojenie w ko- 
łach bakatystycznych i naprowadziła kierowników 
akcyi antypolskiej na pomysł, aby zaradzić potrze- 
bom rolnictwa niemieckiego, arównocześnie wzmo- 
cnić czynniki antypolskie przez systematyczne pro: 
tegowanie wychodźtwa ruskiego do Niemiec. 

Pomysł ten, ogłoszony przez hakatystę świec- 
kiego, d-ra Kellera, spotkał się z uznaniem w pra 
sie antypolskiej, a między innemi w „Koeln. Ztg.“ 
poleca go uwadze rządu berlińskiego. „Jeżeli — 
powiada „Koeln. Ztg.* — polskiemu towarzystwu 
emigracyjnemu miałby się udać zamiar pozbawie- 
nia nas sił roboczych polskich, to Niemcy muszą 
starać się o szybkie zaradzenie temu bre- 
kowi. Jako sposób najprostszy poleca dr. Keller 
zniesienie okresu, w którym robotnikom sezono- 
wym mnie wolno pracować w Niemczech — od d. 
20 grudnia do 1 lutego. Na ten czas robotnicy mu: 
szą opuścić terytoryum niemieckie, a kto nie idzie 
dobrowolnie, tego władze odstawieją do granicy. 
Zniesienie tego ograniczenia dla robotników ru- 
skich, byłoby najlepszym sdosobem przyciągnięcia 
robotników ruskich do Niemiec. Dla polaków to 
ograniczenie należy pozostawić. Że rusini chętnie 
emigrują do Niemiec, to tłumaczy się stosunkami 
politycznemi i gospodarczemi w Galicyi. Właśnie 
teraz, kiedy przy budowach kanałowych w Galicyi 
istnieje zamiar usunięcia robotników ruskich (!?), 
ludność ruska byłaby szczególnie skłonna do szu- 
kania zarobków w Niemczech i należałoby za- 
stanowić się nad wykonaniem propozycyi d-ra 
Kellera. 

Chwilowo są to projekty, a ich praktyczne 
przeprowadzenie spotkałoby się zapewne z trudno 
ściami wobec niemożności politycznego różniczko 
wania wychodźców z monarchii Habsburskiej. Na 
razie takie odgłosy są tylko dowodem na to, że sy- 
stematyczne odciąganie robotników polskich od 
wychodźtwa do Niemiec, poczyna odbijać się 
już w sposób dotkliwy na rolnictwie niemie- 
ckiem. 


Edykt abdykacyjny. 


Dosłowny tekst edyktu abdykacyjnego 
chińskiej cesarzowej wdowy jest niezmiernie 
ciekawy w swej naiwnej formie: 

„Odkąd armia rewolucyjna rozpoczęła 
swoje działania, wszystkie prowincye zaznaczy- 
ły swoją sympatyę i całe Chiay są w niepo- 
rządku i cały naród jest nieszczęśliwy. 

„Rozkazałam Juan-Szi-Kajowi wysłać de- 
legatów, aby nawiązać rokowania z przedsta- 
wicielami rzeczypospolitej i wyjaśnić położenie 
i opracować projekt, dotyczący zwołania zgro 
madzenia, w celu ustanowienia formy rządu. 
„Te rokowania trwają już od dwóch mie- 
i jeszcze niema jasnego i pewnego wy- 
Południe i Północ oddalają się od siebie 
bardziej i nikt nie chce ustąpić. Handel 
żołnierze są w polu i wszystko to z po 
wodu sprawy formy rządu. Dopóki się nie 
rozstrzygnie tej sprawy, naród nie znsjdzie 
spokoju. Obecnie sympatye większej części na- 
rodu są po Stronie republiki. Południe i śro- 
dek Cnin już ogłosiły rzeczpospolitą, a wsku- 
tek tego wodzowie armii Północy również zas 
żądali rzeczypospołitej. Lud i armia są przeto 
republikańskie, a więc samo Niebo chce dać 
Chinom rzeczpospoliię. 

„Dla sławy jednej jedynej rodziny nie 
chcę walczyć z wolą całego narodu. Zdaleka 
patrzałam na sprawy świata i sprawdzałam w 
sobie te myśli i postanowiłam ustąpić wraz z 
cesarzem i dać narodowi całą moc. Postano- 
wiłam, że forma rządu chińskiego ma być rze- 
czypospolita konstytucyjna. 

„Obecnie lud cierpi i czeka spokoju. Sza» 
nuję to pragnienie na teraz, a co do przyszłoś 
ci będę w zupełuej zgodzie z naszemi świętemi 
księgami, które mówią, że cesarz powinien wie: 
dzieć, iż kraj jest stworzony dla narodu, nie 
zaś dla niega. 

„Juan-Szi-Kaj jest to człowiek bardzo do- 
świadczony, który jednocześnie w obecnem po- 
łożepiu zna dawną i nową formę rządu. On 
potrafi rozpocząć dobrą politykę, aby zjedno- 
czyć Półace z Południem. Najlepiej będzie, je- 
żeli mu dam władzę porozumienia się z wodza- 
mi armii republikańskich, aby utworzyć rząd 
prowizoryczny. Mam nadzieję, że to rozwiąza- 
nie da spokój krajowi i armii, jak również za- 
przyjaźnionym narodom. 

„Najważniejszą rzeczą jest, żeby rzeczpo- 
spolita chińska, która ogarnia pięć wielkich ras: 
mandżurów chińczyków, mongołów, muzułma- 
nów i tybetańczyków, postanowiła za najsurow- 
szą zasadę nienaruszalność obszarów republiki, 

„Przyszłe Ch'ny nażywać się będą: „Ta 
Taung Hoa Ming Ko* („Wielka Rzeczpospolita 
Środka Cywilizacyi*). 

„Ja i cesarz usuwamy się i będziemy pro- 
wadzili przyjemne życie bez obowiązków. Są- 
dzę, że zachowam sobie sympatyę i błogosła- 
wieństwo narodu. Mam pewność, że Chiny 
pójdą drogą cywilizacyi i postępu, i że będą 
coraz to potężniejsze i sławniejsze*. 


Przyszła wojna. 


sięcy 
niku. 
coraz 
ustał, 


Ukazała się w Niemczech książka gene- 
rala Falkenhausena pod tytułem: „Wielka wojna 
w naszych czasach“. 

Przypatrzmy się więc jej planowi, a prze- 
dewszystkiem cyfrom. W chwili mobilizacyi ce- 
sarstwo niemieckie, według generała Falken- 
hausena, wysinie na teren wojny czterdzieści 
dwa korpusy armii, obejmujące przeszło pięć 
milionów ludzi, s mianowicie: armia czynna — 
600 tys. ludzi, rezerwa—1,000,000, landwera— 
2,200,000 Ersatz-rezerwa 1,3000,000, czyli ra- 
zem 5 200,000 ludzi. 50 więc dywizyi czyn 
nych 134 dywizye rezerwy tworzą 42 korpusy 
armii. Według obecnego planu mohbilizacyi nie- 
mieckiej tylko pięć korpusów z mich jest prze- 
znaczonych dla Rosyi (1, 2, 5, 6 i 17) trzy- 
dzieści siedm innych jest zarezerwowanych dla 
Francyi. 

Gdzie skoncentruje się ta masa. Nie w 
Alzacyi, ani w Lotaryngii. Ramki są zbyt 
ciasne, zbyt ograniczone, przedewszystkiem zbyt 
blizkie nieprzyjaciela. Trzeba, żeby ta olbrzy- 


mia masa uregulowana, jak w zegarku nie mia- 
ła żadnych przeszkód. Koncentracya będzie więc 
miała miejsce w cieniu fortyfikacyi alzackich, 
na północ zaanektowanych prowincyi, poza 
Blies, małego strumyka, który płynąc z zacho- 
du na wschód, wpada do La Sarre i tworzy 
granicę tego palatynatu, składającego się z 
równin i pastwisk. W swojej pracy general 
Falkenbausen podaje qlany przyszłej wojny, 
które jeden z oficerów francuskich ocerił w tem 
sposób: „Plany robią wrażenie nagromadzenia 
korpusów  przylepionych dp siebie. Na karcie 
jest to szeroka plama mieprzerwana, która się 
rozszerza, lub zacieśnia, posuwa, lub cofa, a gdy 
kolos ten przejdzie do akcyi zaczepnej, to bę- 
dzie się raieć wrażenie jakiegoś monstrum, to- 
czącego się naprzód ichcącego zgnieść w swych 
ramionach Francyę. 

Generał Falkenbausen nie mówi tego wy 
raźnie. Wątpliwem jest jednak, by obrał dro- 
gs przez Alzaącyę. Prawdopodobniejsze jest, że 
obierze drogę przez Belgię, lub Luksemburg i 
tam na równinach Aradeńskich wyda Francyi 
olbrzymią bitwę, która zdecyduje o losach 
wojny. 

„Maiin* przeciwstawia tym wywodom wy- 
wody zaczerpnięte z broszury pod tytułem „Po- 
za niemieckim frontem“, napisanej przez jednego 
z najwybitniejszych pulkowników francuskich. 
Przypomina on, że liczba wojska, jakie Francya 
może wystawić w chwiłi mobilizacyi jest nie 
wiele niższa od tej, jaką mogą wystawić Niem- 
cy, jednakże wykazuje zarazem, że liczba nie 
jest niezbędnym warunkiem powodzenia. Jest 
głównym, ale nie niezbęinym. Da. 16 sierpnia 
1870 r. było 135 tys. francuzów {na równinie 
Gravelotte, a niemców tylko 95 tys., a fran- 
cuzi ponieśli porażkę. W r. 1905 w Mukdenie 
japończycy byli o 6o tys mniej liczni, a pomi- 
mo tego wygrali bitwę. Liczebność jest dobrą 
rzeczą, ale jakość i taktyka to jest rzeczą 
lepszą. 

W dalszym ciągu „Matin* pisze: 

„Co są warci generałowie i żołnierze nie- 
mieccy? Nic o ten nie wiemy, wiemy jednak, 
jaka jest taktyka niemiecka. Jest oaa sformuło 
wana przez cesarza i od dwudziestu lat widzi- 
my ją powtarzającą się mechanicznie przy wszy- 
stkich manewrach, polega ona na oskrzydlaniu 
przeciwnika. Podczas, gdy dwie armie walczą 
na froncie, dokonuje się szerokiego ruchu o- 
skrzydlającego, rzuca się na armię przzciwnika 
i miażdży się ją. W ten sposób zostały wygra- 
ne bitwy pod Sadową i pod Mukdenem, armia 
niemiecka nie uznaje innej taktyki. Biada gene- 
ralowi, któryby ją krytykował. B'ada oficerowi, 
któsy zaniedbałby zastosowanie jej w najmniej- 
szej utarczce. Karyera jego byłaby skończona. 

Należy się spodziewać, że nasi wielcy 
wodzowie, tacy jak Joffze, Pau, Castelnąau, 
nie przyjmą  służalczo taktyki pruskiej. Zacho- 
wajmy naszą indywidualność i radźmy się na- 
szej bistoryi, pisze „Matia“ w szczególności 
tej, który nakreślił niezatartemi zgłoskami 
wielki cesarz. Nie miał on jednej taktyki, lecz 
dziesięć, lecz dwadzieścia, zawsze nieprzewi- 
dzianych, nagłych przystosowanych do okoli- 
czności i do przeciwnika. Był on pod wzglę- 
dem taktyki genialnym oportunistą*. 

W dalszym ciągu „Matin* zastanawia się 
nad problematem, czy pięć korpusów armii 
wystarczy do powstrzymania na granicy wscho- 
dniej olbrzyma rosyjskiego. A kto powstrzyma 
ang!'ików? 

Autor „poza frontem Dpiemieckim* uważa, 
że 167 tys. ludzi, które Anglia może rzucić na 
kontynent, zaważą bardzo na szali. Jestem je- 
dnak skłonny do przypuszczenia, pisze autor 
artykułu, że pomoc naszych sąsiadów byłaby 
cenniejsza gdzieincziej, niż na ziemi, Tutaj na- 
leży się odwołać do Napoleona i nal.ży czytać 
Gziennik mieyi Amberst Lord Amherst, nad. 
zwyczajny ambasżdor augielski w  Chinacb, 
wylądowywał d. 1 lipca 1817 r. na wys. Świę- 
tej Heleny i po tysiącznych trudnościach, o- 
trzymał od Fludsone' a Love pozwolenie na 
złożenie wizyty więzionemu cesarzowi. Audyen- 
cya trwała kilka godzin. Sławny wojownik 
mów.ł swobodnie ze swoim gościem i oświad- 
czył: 

* „Anglia nie powinna dążyć do roli wiel 
kiej potęgi militarnej. Anglia trzyma w swych 
rękach ocean i ma na nim przewagę. Jest sza- 
leństwem z jej strony schodzenie ze statków 
by szukać awantur i walczyć na ziemi. Byłoby 
to działsć tak, jak Franciszek w Pawii... 
Czterdzieści pięć armat, najbardziej imponujące 
nagromadzenie dział, jakie widziano kiedykol- 
wiek, zapewniało mu zwycięstwo, ich pociski 
zdziesiątkowaiyby nieprzyjaciół. Jednakże Fran- 
ciszek I, wyciągnąwszy swoją wielką szablę i 
chcąc urządzić szarżę na czele swej żandarme- 
ryi, umieścił się nawprost tej artyleryi, zmu- 
szając ją do milczenia... 

Nie czyńcie więc tego samego. Wasza 
przewaga morska jest miażdźącą bateryą, któ- 
rej strzałów nie powinniście krępować umiesz- 
czając się na lądzie. Dopóki utrzymacie pano- 
wanie nad morzem, dopóty potrzebujecię tylko 
ambasadorów by uzyskać wszystko, czego ze- 
chcecie. Możecie bowiem zblokować całą Eu- 
ropę, a znam skuiki blokady, Stawiacie kraj w 
sytuacyi ciałą natartego oliwą i nie mogącego 
oddychać .. Proszę patizeć, cierpię w tej chwili 
na zatkanie porów na twarzy. To jest coś po- 
dobnego*. 

Przytoczywszy to zdanie Napoleona „Ma- 
tin* kończy: 

„Wspaniała i prorocza wizya największe- 
go wodza w historyi. „Stawiacie kraj w sytua- 
cyi ciala natartego oliwą i niemogącego oddy- 
chać...* 

„Na 12 miliardów m3rek importu przy- 
pada 8 miliardów na produkty żywnościowe, 
których Niemcom dostarcza zagranica. Gdyby 
Anglia ścisnęła je trochę i natarła ciało zbyt 
mocno oliwą,* to utrudniłaby im oddech, aż 
do uduszenia“. 


Dokoła Jzb prawodawczych. 


Kadeci wobec projektu oświatowego. Na po 
siedzeniu frakcyi konstytucyjnych demokratów pod 
przewodnictwem Mliukowa w dniu 3r stycznia de- 
bntowano nad poczynionemi przez Radę Państwa 
w projekcie oświatowym poprawkami. Po krótkiej 
wymianie zdzń frakcya przyszła do wniosku, iż po 
prawki Rady Państwa są ze względów zasadni- 
czych niemożliwe dla opozycyi do przyjęcia, Na 
takiem też stanowisku ma stać przedstawiciel frak- 
cyi w komisyi kompromisowej. Przedstawicielem 
kadetów w tej komisyi będzie Kutler. 

Banki miejskie. Ogłoszono w tych dniach 
nowe prawo o bankach miejskich, uchwalone 
przez obie izby. Ustawa ta stanowi rodzaj normal- 
nego statutu dla banków miejskich, które mają 
powstawać na mocy uchwał red miejskich w mia- 
stach, gdzie działa samorząd. Banki miejskie mogą 
rozpoczynać działalność z kapitałem zakładowym 
od 10 tys. rb, jeżeli kapital ten asygnowany jest 
przez miasto, lub ofiarowany przez osoby prywatne 


„być osoby, 


Dzyz ZL A. N NTI 


na zawsze. W razach szczególnych minister może 
pozwolić i na mniejszy kapitał zakładowy. Rady 
miejskie powinny w ciągu trzech lat pokryć ewen- 
tualne straty banków z fundus.0w miejskich. Przy 
bankach istnieć mają osobne komitety dyskontowo- 
pożyczkowe. Pozatem ustawa zawiera szczegóło 
we przepisy o zarządzania bankami miejskimi 1 ich 
operacyach, nie odbiegające zbyt od zwykłych 
norm działalaości bankowej, lecz poddane surow 
szemu dozorowi. Banki miejskie istnieją w wielu 
miastach, lecz dopiero teraz 
prawpą i jednolitą ustawę. 

Lotnictwo wojskowe. Na mocy świeżo ogło- 
szonych w „Zbiorze Pr.“ przepisów, nie mogą być 
lvtnikami wojskowymi na aeroplanach osoby, posia- 
dające wady fizyczne, które zwalniają wogóle od 
słażby wojskowej, a nadto osoby, cierpiące na roz- 
staój organów krwionośnych iserca, na neurastenię, 
drgawki, alkoholizm, chroniczny reuinatyzm, katary 
dróg oddechowych, choroby ucha i oczu orsz na 
daltonizm. Nadto lotnikami wojskowymi nie mogą 
które ukończyły 45 lat życie. Zresztą 
na balonach oficerowie rnogą pelnić służbę aż do 
ukończenia 58 lat wieku. 

W tych dniach komisya obrony państwowej 
w Dumie zaakceptowała następujące wnioski mini- 
stra wojny: o kredytach na utrzymanie i rozszerze, 
nie oddziału awiacyjnego przy cficerskiej szkole 
aeronautyki, o kredytach na odnowienie przyborów 
aevonautycznych, o subsydyum dla komitetu floty 
narodowej na utrzymanie szkoł Ats a w kwo- 
cie roo tys. rb, i wreszcie o subsydyach, po 5 tys. 
rb, dla komitetów aeronautycznych w Moskwie 
i Odesie. 


Z prasy rosyjskiej. 


Referat komisyi budżetowej w sprawie 
preliminarza ministerstwa oświaty zwrócił po- 
wszechną uwagę. Między innemi „Riecz* oma- 
wia referat komisyi w słowach następujących: 


że Duma od po- 


„Referat komisyi świadczy, 1 
tę dziedzinę 
I 


czątku zwracała poważną uwagę ne 
życia państwowego i robiła, co mogła. pomimo 
to, jeżeli można mówić o czemkolwiek, to jedynie 
o powodzeniu ilościowem. W miarę uchwalania 
nowych środków, atwierano nowe szkoły. Ale ja- 
kościowych wyników nietylko nie osiągnięto, ale 
przeciwnie, wypada zanotować tu wyniki ujemne. 

„Są one zupełnie jednakowe na wszystkich 
stopniach szkolnictwa. W szkole niższej -— wyniki 
nietrwałe, znaczeńie wychowawcze żadne, żadnego 
wpływu ani z punktu widzenia ogólnego rozwoju, 
ani pod względem etycznym, ani religijnym, ani 
pod względem charakteru. W szkole średniej stan 
jeszcze gorszy. Dość powiedzieć, jak mówi komi- 
sya, że nie daje ona umiejętnosci własnego języka, 
i nie trzeba będzie nic więcej cytować z referatu. 
Co się tyczy wpływu wychowawczego szkoły śŚre- 
dniej, to jest en scharakieryzowany bardzo jaskra- 
wo: w najlepszym razie jest on żaden, w najgor- 
szym ujemny. A rozwinięcie tej ogólnikowej cha- 
rakterystyki świadczy o zupełnem rozbiciu szkoły: 
ze strony nauczycieli formalne tylko traktowanie 
sprawy, ze Strony uczniów - oszukaństwo i fałszer- 
stwo; ani miłości, ani szacunku do swojej szkoły i 
swoich nauczycieli. Nie wyrabia się ani charakter, 
ani poczucie obowiązku, ani miłość do jakiejkolwiek 
tradycyi, ani dyscyplina moralna. 

„Sytuacya jest wyraźnie groźna i zatrważają- 
ca. A tymczasem ministerstwo niętylko żadnych 
przeciwko temu śroaków nie zarządza, ale i wogó- 
le nie są spodziewane żadne ref. rmy. „1 nie dlate- 
go, ażeby ministerstwo żywiłio jakieś złudzenia co 
do istotnego stanu szkoły. Przeciwnie, liczne naro- 
dy zjażdy i komisye dostarczyły ministerstwu bo- 
gatego materyału do oryentacyi, jakie są braki. A 
natomiast komisya budżetowa, na podstawie znajo- 
mości z faktycznym stanem ministerstwa, zapewnia, 
iż „nie może ono zebrać dość sił na urzeczywistnie- 
nie pożądanych reform.“ 


„Birżewyja Wiedomosti* biądają również 
nad smutnym stanem szkolnictwa w państwie. 


„Cały postęp szkolnictwa rosyjskiego w o- 
stetnich latach, postęp, który się wyraża w ogrom- 
nych cyfrach, sprowadza się tylko do tych cyfr 
Pod względem finansowym zwiększyły się wydaiki 
państwa, pod względem zaś jakościowym sprawa 
nietylko Się nie polepszyła, lecz jeszcze pogorszyła, 
Trzecia Duma ani trochę:nie wplynęła na politykę 
ministerstwa oświaty. Ten zaś fakt jest takim mi- 
nusem w działalności ministerstwa, że nie da się 
go pokryć żadnemi milionoweini rachunkami“. 


Owszem, milionowe racaunki mogą tylko 
wywołać zapytanie: na cóż wreszcić te miliony 
się wydaje? r 

(j. 


HITIT DEERE TEE 
KRONIKA PROWIKCYDOZALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Zjazd prezesów ziemstw powiatowych. 
Kijowski gubernialny zarz. miejski rozesłał wszyst 
kim prezesom powiatowych zarządów ziemskich 
gubernii kijowskiej zaproszenia na naradę, urządzo 
ną z inicyatywy kijowskiego gubernialnego zarządu 
sg a mającą się odbyć w Kijowie dn. ro 
lutego. Program prac zjazdu przewidywany jest 
następujący: r) Opracowanie programu prac staty- 
stycznych ziemstwa gubernialnego i organizacya 
przy zarządzie gubernialnym oddziału statystyczne. 
go, 2) Skoordynowanie działalności ziemstwa guber- 
uialnego i ziemstw powiatowych w zakresie zarzą- 
dzeń weterynaryjnych, 3) Ustalenie zasad i sposo 
JAP APPIA przy przeszacowaniu nierucho- 
mości. 

Pcza tem, na wniosek prezesa skwirskiego 
powiatowego zarządu ziemskiego mają być rozpa- 
trzone sorawy: obchodzenia 300 letniego jubileuszu 
panowania domu Romanowów, zaopatrzęnia szkół 
ziemskich w przezrocza dla pogadanek i najracyo- 
nalniejszego sposobu zasilania powiatowych kas 
ziemskich; na wniosek prezesa lipowieckiego po- 
wiatowego zarządu ziemskiego ma być rozpatrzona 
zosobna kwestya przeszacowania przedsiębiorstw 
fabrycznych. 

— „Nacyonalizacya kredytu“. Korespondent 
„Kijewlanina“ donosi z Równego na Wołyniu, że 
przeniesiony do miejscowej filii banku państwa na 
stanowisko zarządzającego p. Pałtow skierował po- 
litykę bankową na nowe tory, wprowadzając zasa 
dy „nacyonalizacyi kredytu“. Zgodnie z tą zasadą 
sprowadził on do minimum kredyt w filii banku 
państwa miejscowym kantorom bankierskim i oso- 
bom prywatuym nierosyjskiej narodowości, Zmu 
siło to trzech członków komitetu dyskontowego pp 
Andraulva, J. Bohusza i br. Walewskiego do wy- 
cclania się z komitetu, inni członkowie zaprzestali 
uczęszczać ne zebrania, Wobec tego dyrektor f:l'i 
banku, p. Pałtow, sam osobiście decyduje o zdol- 
ności kredytowej klientów. Ciekawa rzecz, jak się 
odbije taka „nacyonalizacya" na bilansie roku bie- 
żącego. 

— Przymusowa prenumerata. „Mirowy po 
średnik" drugiego rewiru powiatu żytomierskiego 
rozkazał wszystkim podwładnym mu wójtom i pi- 
sarzom gminnym, aby nie wypisywali gazet „szko- 
dliwych" i zaleca im wypisywanie gazet półurzę 
dowych, jak np. „Poczajewskij Listok*. 

— Spółka mleczarska. We wsi Motyżynie, 
pow. kijowskiego, instruktor gubernialny gospodar 
stwa mlecznego miał odczyt o utworzeniu spół- 
ki mieczarskiej i handlu mlekiem w Kijowie, po 
czem zaproponował założenie takiej spółki w Mo 
tyżynie. Podpisało ustawę 32 gospodarzy, posiada- 
jących razan 120 krów. Składka członkowska -- 
a rb. Dotychczas cały bandeł mlekiem z Kijowem 
odbywał się za posrednictwem hurtowników. 

— Wypadki na'kołui Na stącyi Teterów Ji 
nii kowelsk. pociąg kuryerski Ne rr wpadł na rozjeź 
dzie 67 wiorsty na wóz włościański. Pociąg za- 
trzymał się i ruszył w dals ą drogę dopiero po u- 
pnie blizko godziny. Wypadków z ludźmi nie 
było. 

Na stacyi Borodiaako pociąg Ne 45 wpadł na 
idącego po linii zwrotniczego Iwana Cyrula, który 
został zabity na miejscu. 

Na stacyi Kożanka lokomotywa pociągu Ne 
55r, powracająca z odnogi fabrycznej wpadła na 
wóz włościański. Wóz został zdruzgotany i 2 ko 
nie zabite, |idący wyszli bez szwanku. 

W pobliżu stacyi Żerebkowo spadł z pocią 


wydano dla nich pa l 
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gu Ne rro ślusarz depót stacyi Gołta Pankracy Kry- 
woruczenko, lat 3r i odniósł silne obrażenia głowy 
i całego ciała, Przewieziono go do lecznicy kole- 
jowej na stacyi Goita. 


kontraktowy. 


Rapłularz 


(Myśli restauratora). 


„Świat tak jest urządzony, aby ludziom 
było na nim jak najlepiej—i dla tego zostałem 
+estauratorem, t. j. wśród numerów losu wy 
brałem najbardziej korzystny i najbardziej 
pewny. 

„ona moja wolałaby stanowisko obywa 
telki ziemskiej, ale ja powiadam: —i to z cza- 
sem przyjdzie. 

„Zwłaszcza dziś doznaję miłego poczucia 
siły, bo czas kontraktowy jest to właściwie— 
mój czas. 

„Nawet właściciele kinematografów pierw- 
sz-ństwo ustąpić mi muszą i nikt inny tylko ja 
„fizyognomię* miasta, a nawet całego kraju 
przedstawiać i czterotygodniowem ich życiem 
kierować będę. 

„Odemnie, od mojego kucharza, od zręcz- 
ności, albo niedbalstwa pierwszego lepszego 
mego kelnera często losy olbrzymich instytucyi 
i kolosalnych: afer finansowych zależeć będą. 
Mój bufet i moje „zakąski* powagę miejsca 
mistycznych niemal praktyk nabiorą. 

„Jest to poczucie pełne wrażeń 1 miłych 
i trwożnych, bo nikt jednocześnie tyle, co ja 
odpowiedzialności na karku swoim nie dźwiga... 

„Proszę pomyśleć ile miejsc „dyrektor: 
skich“, ile „przedstawicielstw*, ile dobrych „in- 
teresów*, ile zawiedzionych nadziei i kontrak- 
towych „niespodzianek* na dnie moich butelek, 
na końcu smyczka mojej orkiestry i w tajem- 
niczej „atmosferze“ moich gabinetów restaura- 
cyjnych spoczywa!. 

„Czasem dobry „balyk“ kapcaaa w po- 
tentata zamienia .. Czasem zła butelka i marnie 
ciągoące cygaro tę lub inną fabrykę najlepsze- 
go dyrektora, lub dzielnych pracowników po- 
zbawia... 

„Ja i mój zakład jesteśmy „natętnieniem* 
pracodawców i nadzieją wszystkich „biur tech- 
nicznych“ i wszystkich tych, którzy kawałka 
chleba, albo... „świetnych zarobków* potrze 
bują... 

„W ciągu kilku tygodni będę osią całego 
ruchu—nawet umysłowego... Bo ile pięknych 
słów, wzniosłych zdań, wzruszających maksym 
moje stoły „przy czarnej kawie" posłyszą?!.. 
Ile wynurzeń przyjaźni, ile nowych związków 
braterskich tu u mnie do życia powołanemi zo- 
staną?! . 

„Io też jestem głęboko przekonany, że 
wszyscy, którzy w kontrakty wierzą i na kon- 
trakty liczą, mogą doznać srogiego zawodu:— 
ale ja nie stracę! Brylanty dyrektorowych „in 
spe* są wątpliwe, ale brylanty mojej żony są 
pewne!.. 

„Błogosławiąc tedy czas „szczęśliwych 
śniadań“ i „grubych napiwków“, jestem go- 
tów przyjąć jego dary—w jaknajwiększej obfi- 
tości .. 

„Przygotowałem już odpowiednio i śpi- 
żarnię i piwnicę i—ceny.. Mam w moim bufe- 
cie „najmocniejszą winogradówkę* dla—pań; i 
urządziłem „wygodne* wejścia do gabinetów, 
przeznaczone dla.. wstydzących się jadać pu- 
blicznie. 

„Czekam—i nie zawiodę się. 
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Aresztowania Miszczuka, 
Padałki i Smułowika. 


Wizdoma sprawa b. naczelnika kijowskiego 
wydziału policyi śledczej, Miszczuka, i jego 2 agen 
tów, Padałki i Smołowika, weszła na nieoczekiwane 
tory. W:zyscy trzej, jak wiadomo, usunięci zostali 
ze stanowisk. Oprócz tego, wdrożono przeciwko 
nim śledztwo w związku z poszukiwaniem morder- 
ców Juszczvńskiego., 

J. Miszczukuwi i agentom zarzucono, iż 
wbrew rozporządzeniu prokuratury w sierpniu ro- 
ku zeszłego, poraz wtóry zajęli się sprawą Juszczyń 
skiego i według wskazówek „łapacza policyjnego“ 
Kusznira, wykopali na ul Jurkowskiej zawiniątko, 
w którem miały być narzędzia zabójstwa. Jak się 
wszakże okazało, wykopane przedmioty nie były w 
żadnym związku z dokonanem zabójstwem. 

Na tym gruncie powstało przypuszczenie, 
Padałka i Smołowik dopuścili się prowokacyi. 

Sledztwu administracyjnemu nie udało się je- 
dnak tego stwierdzić i sprawa ta przeszła da sę- 
dziego Śledczego do spraw szczególnej wagi, Puri- 
ka. Niejednokrotne badania przez Purika obu b. 
agentów zakoń zyły się onegdaj ich aresztowaniem, 

Badania Miszczuka trwają w dalszym ciągu. 
„Lapacz" policyjny, Kusznir, który odegrał pierw: 
szorzędną rolę w sprawie Padałki i Smołowika, 
był dawniej paserem. 

Operował bezzarnie w ciągu rolat i zaledwie 

rzed dwoma laty dał się poznać policyi śledczej. 

d tego czasu Kuszair wziął na siebie obowiązki 
„łapacza* i wydał policyi nie mało złodziei i ban- 
dytów, Według słów Kusznira, wiadomość o zako 
panych rzeczach Juszczyńskiego otrzymał on z wię 
zienia łukjanowieckiego, przyczem nazwał nawet 
dwóch zawodowych przestępców Kuczarenkę i Cu 
penkę, którzy uczestniczyli w zabójstwie Juszczyń- 
skiego. Ponieważ informacye Kusznira niejedno 
krotnie się sprawdzały, uwierzono im i tym razem. 
Kusznir zobowiązał się jakoby przed Miszczukiem, 
iż wyśledzi zabójców i wyjechał do Zmerynki, 
skąd przysłał najpierw telegram, a potem list pole- 
cony, onisując miejsce, gdzie miały być zakopane 
rzeczy Juszczyńskiego. Rzeczy zabitego, jak wiado- 
mo, nie odszukano, mimo to Kusznir do ostatniej 
chwili nie przestawał zapewniać, iż są one gdzieś 
na ul. Jurkowskiej zakopane. 

Podczas ostatniej mdagacyi Kusznir nie wska 
zywał już w nieokreślony sposób źródła, z jakiego 
czerpał swe informacye, a wymienił Padałkę i Smo- 
łowika, oskarżając ich o prowkaacyę. Rezultatem 
tych zeznań było uwięzienie obydwu b. agentów 
policyjnych. 

Wczoraj Miszczuk był wezwany przez sędzie- 
go śledczego do spraw szczególaej wagi p. Purika. 
Po odbytem badaniu, które trwzło w ciągu całego 
dnia, sędzia śledczy zarządził zaaresztowanie Misz- 
czuka. Ten ostatni został oskarżony z art. 362, za 
wykroczenia służbowe; Mszczuk, nie bacząc na za- 
kaz prowadzenia śiedztwa w Sprawie zabójstwa 
Juszczyńskiego, na mocy doniesień Kusznira. dopu- 
ścił do poszukiwania dowodów rzeczowych, które 
zostały podrzucore celem prowokacyj. Miszczuk 
usiłował dowieść, iż nie breł udziału w prowokacyi, 
a sam padł jej ofiarą. Miszczuz, otrzymawszy wia 
domość o zaaresztowanu podwładnych mu agen 
tów, zapłakał. 
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Kalendarzyk Risłcryczny. 
18 lutego m. sł. 


Roku 1386. Władysław Jagiełło, W. Ksią- 
żę Litewski, poślubia w Krakowie królowę pol- 
ską Jadwigę. 


— 2 Koła Litsratów i Dziennikarzy. Na 
ostataiem posiedzeniu Zarząļ Koła Literatów i 
Dziennikarzy Polskich w Kijowie poinformowa- 
my został o brutalnej napaści, jakiej ofiarą stał 
aie członek Koła p. Teodor Staniszewski. Po- 
nieważ jednak stutut Kcła nie pcz rala na rcz- 
ważanie spraw tego rodzaju, Zarząd Koła u- 
chwalił przejść do porządku dziennego, wyra- 
żając p. Staniszewskiemu serd.czne współczu- 
cie oraz przekonanie, że sprawa ta zostanie za- 
łatwiona przcz czynniki w danej sprawie mia- 
rodajne w sposób właściwy. 

— Z sekcyi łyżwiarsko - narciarskiej 
P. T. G. Dziś o godz. 1rej z rana odbędzie 
się wspólna wycieczka na nartach; punkt zbor- 
ny przy ulicy Nazarjowskiej X I5 m. 20, 
L. Schmidt. 

— Że Związku Równouprawnienia Ko- 
bist Polskich Dziś, dnia 5-go lutego odbędzie 
się zebranie towarzyszkie w lokalu Związku 
(Prorezna X% 28 m. 3) o godz. 7 ej wieczorem. 
Wejście dla członków i gości bezpłatne. 

Doia 9-go b. m. odbędzie się odczyt p. 
Aleksandra Zakrzewskiego o irylogii K. Zdzie- 
chowskiego w sali klubu Ukraińskiego (Włodzi- 
mierska 42) o godz. 8-ej wieczorem. Bilety do 
nabycia w księgarni p. Idzikowskiego w cenie 
od 1 rb. do 35 kop 

— Z Towarzystwa dobroczynności Pre- 
zes zarządu zawiadamia, iż posiedzenie pań ku- 
ratorek odbędzie się dnia 7-go lutego r. b., 
to jest we wtorek o godz. 1I-ej z rana, a o 
godz. 6 ej tegoż samego dnia wieczorem posie- 
dzenie ścislejszego komitetu kiermaszowego, po- 
czem o godz. 8 ej odbędzie się posiedzenie za- 
rządu T-wa. 

— Sprostowanie. W notatce wczoraj- 
szej o ankiecie „Steru* błędnie wydrukowane 
zostało nazwisko osoby, której nadsyłać należy 
odpowicdzi, jest nią p. Florentyna Settho- 
fer (W. Podwalna 4). 

— Monografia o Tymku Padurze. P. An- 
toni Derewlauiu:k, pracujący nad monografią o 
Tymku Padurze, zwraca się za naszem pośred- 
nictwem do wszystkich posiadających jakiekol- 
wiek szczegóły, dotyczące biografii i twórczości 
tego poety, z gorącą prośbą o łaskawe udzie- 
lenie mu takowych. Inne pisma proszone są 
o przedruk powyższej notatki. 

Adres p. Derea a jest następujący: 
Kraków, Wenecya 1, II p. 

— „Lud Boży". Wyszedł z druku numer 
5-ty „Ludu Bożego* i zawiera, co następuje: 

„Choćby ci przyszło*... wiersz Małgorzaty 
Starzyńskiej; „Nasze pamiątki“ (Krzemieniec— 
ciąg dalszy); Od Redskcyi; Z opowiadań moje- 
go dziadka (opowiadanie drugie); List do Re- 
dakcy: z Zieloncj na Wołyniu S, Kotarskiego; 
Co słychać w Dumie i w Radzie Państwa? 
Wiadomości polityczne; Wiadomości kościelne; 
Z tygodnia; Wiadomości krajowe; Ofiary; Ou- 
powiedzi Redakcyi; Źarty; Ogłoszenia. 

Dodatek pierwszy — „Nasza Wieś* — za- 
wiera: 

Przypomnienie robót gospodarskich na lu- 
ty; Gawęda starego Macieja p. t. „Ciężkie cza. 
sy“; Jaką karmę dawać kurom z rana; Tępie- 
nie myszy w ogrodzie; Dobre rady; Poradnik 
prawny; Ceny zboża; Złote myśli. 

Dodatek drugi — „Gazetka dla dzieci” — 
zawiera: 

Dziecię Jezus i św Łukasz (legenda o o- 
brazie M. B. Częstochowskiej); Opowiadanie Ja- 
sia (ciąg dalszy); Odpowiedzi czytelnikom „Ga- 
zetki*. 

Dodatck trzeci — „Nauka Wiary* — za- 
wiera: 

Ewangelię i wykład Mszy świętej (ciąg 
dalszy. , 

— Zjazd przedstawicieli ziemstw. Ziem- 
stwo gubernialae postanowilo zwołać w Kijo- 
wie zjazd przedstawicieli ziemstw sześciu sąsie- 
dnich gubernii w celu naradzenia się nad 
wspólnem nabywaniem przez ziemstwa narzędzi 
i maszyn rolniczych. 

— wyjazd Inż. K. Niemieszajewa. Jutro 
o godz. 9 m. 15 z rana wyjeżdża do Peters- 
burga członck Rady Państwa inż. K. Niemie- 
szajew. 


— Aresztowsnie Kapustina. Żołnierz Ka- 
pustin, który skradł z kasy 166 pułku rówień- 
skiego znaczną kwotę pieniężną i dokumenty, 
został onegdaj zaaresztowany przy ul. Kuźnie- 
cznej przez agentów kijowskiej policyi śledczej. 
Po dokonanej rewizyi znaleziono przy K. wszy- 
stkie dokumenty pieniężne wartości 5,200 rb. 
oraz gotówką 3,862 rb. Brakuje 800 rubli. 


— ZWŁOKI -DZIECKA. Ubieglłej nocy w 
podwórzy domu Ne 50 przy ul W. Dorokożyckiej 
znaleziono zwłoki zaduszonego nowonarodzonego 
chłopczyka, Jak się okazało, dziecko zadusiła ma- 
tka—służąca ziemskiej szkoły felczerskiej A Riabu- 
chowa-Gorowaia. Wyrodną matkę aresztowano. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W domu NM 
24 przv ul. Wozdwiżeńskiej usiłował odebrać sobie 
życie Konstatnty A,.—z zawodu drukarz. Po udzie- 
leniu pomocy lIekarskej na miejscu „Pogotowie" 
odwiozło go do szpitala. 

— POŻARY  Onegdaj wszczął się pożar w 
skladzie obrzynków papierowych Zaliwańskiego 
przy ul. Konstan'ynowskiej Ne 28, Ogień stłumio- 
no prę iko. 

Wczoraj zrana wynikł pożar w domu Ne r9 

przy ul. W. Żytomierskiej, został wszakże prędko 
ugaszony. 
NAPAD NA MIESZKANIE. Wczoraj o 
świcie do mieszkania Horaszczenki przy jarze 
Kmitowym Ne 16 wtargnął „marnotraway syn“ tego 
ostatniego W. Horaszczenko, sądzony już kilka ra- 
zy, udeczył jakimś narzędziem po głowie M. Li- 
sowską, znajdującą się w mieszkaniu, następnie 
skradł rozmaite rzeczy wartości 105 rb., poczem 
umknął. 

— KRADZIEŻE W domu Xe 47 przy ul. Ka- 
rawajowskiej skradziono studentowi M. Siedleckie- 
mu paltot. 

Przy zaułku Kosogornym Ne 8, okradziono 
mieszkanie Hadziewicza. 

W domu Ne 4 przy ulicy Konstantynowskiej 
okradziono mieszkanie liewitinej. 

Przy ul. Aleksandrowskiej M sa okradziono 
Butowieckiegn. 

mieszkania Nieczyporenki (M-Błagowie- 
szczeńska 113) skradziono rzeczy i pieniądze. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Onegdaj wieczorem 
w domu N: r5 przy ul. Żvlańskiej złauano ra kra 
dzieży A. Aleksiejenkę. Na rynku Helickim are- 
Sztowano za usiłowanie kradzieży niejakiego A. Wła- 
dirairowa.  Pozaten: aresztowano: T.  Piterowa 
i Zeleźniakowa za okradzenie dorożkarza Wysoczi- 
na, Wniebracznyją i Kliszniczenkę. 

— KRWAWE STARCIE. W domu N 27 
przy ul. Turowskiej robotnicy piekarze urządzili 
w inieszkani Kurakowa libacyę, która zakończyła 
się krwawem starciem. Robotnicy, pokłóciwszy się, 
wszczęli bijatykę, przyczem I. Slepenko ranił w gło 
wę Torczelewskiego. Wtedy T. schwycił topór i z 
całej siły uderzył po głowie Slepenkę, który padł 
na ziemię, oblewając się krwią. W ciężkim stanie 
edwiezieno rannego do szpitala. T. aresztowano. 


— ZBROJNY NAPAD. W dniu şim lutego |feld, inż, Z Rost; Ar. Wilson, dyr. c.; Michał Mir: 
na rynku Halickim dokonano zbrojnego napadu najtowski z Zolot; Jozet Sodomski, dok. fil; Aleksan- 


żonę urzędnika A. Szatunową, zamieszkałą przy Bi- 
hikowskim  Bulwarze DN 8. P. Sz. przecho- 
dziła przez plac, gdy magle ujrzała przed 
sobą dwóch nieznajomych, którzy grożąć jej rewol- 
werem zrabowali jej portmonetkę ź ro rublami, po- 
czem umknęli. 


Binsatyu Eijgewakiej atsegi Mateorolo ji zre. 
ż 
Dmia 4 (17) lutego 1912 r, 
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Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Opady notowano na północnym zachodzie, 
sucho w pozostałych rejonach Rosyi. Temperatura 
wyższa od normalnej na zachodzie i na północnym 
ZIE niższa od normalnej -- w Rosyi pozo- 
stałej. 

Przewidywana pogoda: silne mrozy w pasie 
wschodnim, umiarkowane — w centrum i na połu- 
daiowym zachodzie, nieznaczne — na północnym 
zachodzie i na zachodzie Rosyi. Opady możliwe na 
północnym zachodzie, na zachodzie i w centrum 
Rosyi. 


Z 3ĄDOW. 


Oszczerstwo. 


Dowiadujemy się, że Teofil Szostokowski, 
o którym wspominaliśmy, jako o autorze wiadomo- 
ści uwłaczających dobremu imieniu p. Olgierda 
Czarnowskiego, został, mocą wyroku sądu okręgo- 
wego w Hajsynie, Skazany na pozbawienie niektó- 
rych praw stanu i oddanie do rot aresztanckich na 
1 rok. 


Zagadkowa zbrodnia. 


Dn. 8 grudnia xgro r. we wsi Rokitno pow. 
owrucziego, w pobliżu młyna, należącego do miej- 
scowego właściciela ziemskiego, senatora Ochotni- 
kowa, znaleziono pod szluzą, około mostu, zwłoki 
Michała Artiemowca. Sekcyi dokonał lekarz po- 
wiatu owruckiego Biełow, który stwierdził, że na 
ciele zmariego nie było żadnych śladów gwałtu 
oraz, iż zgon nastąpił skutkiem pęknięcia serca, co 
mogło być spowodowane każdym większym wysił- 
kiem, uderzeniem i t. p. 

Na podstawie takiej opinii lekarza powiato- 
wego sędzia śledczy Karasiew skierował sprawę 
do sądu okręgowego dla umorzenia. Jednocześnie 
jedaak wśród miejscowej ludności zaczęły krążyć 
pogłoski, że Artemowiec nie umarł śmiercią natu- 
ralną i że sprawcami zabójstwa są miejscowi wło- 
ścianie Sawa Łobacz i Paweł Łezianczuk. Wobet 
tego zarządzono powtórne dochodzenie. Dokonano 
ekshumacyi zwiok zmariego, po obejrzeniu których, 
eksperci: p. o. pomocnika wołyńskiego inspektora 
lekarskiego, lekarz miejski w Żytomierzu, Igumnow 
i prosektor gubernialnego szpitala ziemskiego, Lisi- 
cyn orzekli, iż na całem ciele zmarłego Artemow- 
ca widnieją krwawe plamy podskórne, pochodząće 
od zadanych mu uderzeń; oprócz tego ma on zła- 
mane dwa żebra; śmierć, zdaniem biegłych, nastą- 
piła skutkiem zgniecenia piersi, przy jednoczesnem 
zatamowaniu dostępu powietrza do ust i nosa. 

Powyższą opinię biegłych potwierdził wołyń- 
ski gubernialny urząd lekarski oraz rada lekarska 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych, dodając 
przytem, że i pęknięcie serca, ujawnione podcząs 
pierwszej sekcyi, mogło pochodzić wskutek uderze- 
nia, silnego ucisku na klatkę piersiową, lub też zna- 
cznego wysiłku, użytego w celu obrony. 

Wobec takiego rezultatu, ekspertyzy, zarzą- 
dzone zostało śledztwo dodatkowe. które stwierdzi- 
ło, iż dn. 6 grudnia rgro r. w karczmie Frolma 
Hendelmana zebrali się włościanie z Rokitna, aby 
pogadać o przyszłych wyborach urzędników gmin 
nych. Byli tam takze starosta wiejski Paweł Ło- 
ziańczuk, przyjaciel jego Łobacz oraz Michał Arte- 
mowic, który był leśniczym w majątku senatora 
Ochotnikowa, cieszył się poważaniem wśród miej- 
scowych włościan i uważano go za kandydata na 
jeden z urzędów gminnych. Dotychczasowy zaś sta- 
rosta Łozianczuk stracił był znpełnie zaufanie z po- 
wodu popełnionych nadużyć, lecz pomimo to Starał 
się, aby być wybranym ponownie i obawiał się 
kand+datury Artemowca, który niejednokrotnie 'po- 
trafit ujawnić jego nieczyste machinacye. l.obacz 
zaś żywił niechęć do leśniczego z powodu sporu o 
jakiś kawałek gruntu. 

W karczmie pomiędzy przeciwnikami wvni- 
kła sprzeczka, która następnie na ulicy zamieniła 
się w bójkę. Wieczorem ktoś widział Łozianczuka 
i Łobacza na moście około młyna. 

W tych dniach śledztwo dodatkowe zostało 
zakończone i na podstawie wyżej przytoczonych 
poszlak Łozianczuka i Łobacza pociągnięto do od- 
powiedzialności sądowej pod zarzutem zabójstwa 
EW ed Bronić ich będzie pom. adw. przys. I. 

abat. 


Z TEATRU I MUZYKI. 


Teatr polski. 


Dziś na ostatnie przedstawienie w „Ogni 
wie* wystawiona będzie arcywesoła krotochwila 
w 3-ch aktach Abramowicza i Ruszkowskiego 
p: t. „Mąż z grzeczności“. Obsadę stanowią pp. 
Braunówna, Kośnierska, Rodmundowa, Szymań- 
ska, Szelestowska, Wyborska, Gierasiński, Ja- 
błoński, Piotrowski, Popławski, Przystański, Rod- 
mund i Zabielski. 


FRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. Konstanty Niemołow- 
ski; Dymitr Osicerow, kup., z Chark ; Bruno Beling, 
kup, z zagr; N. Jakowlew, kup., z Mosk.; Aleksan- 
der Sorokoumowski, kup, z Mosk. 

Hote! Gmtinen'al: pp. Dżon Dawidson z Pet. 
Micha: Urigorjew, adw. przys., z Od.; Sergiusz Kon- 
stantmow, rejent, z Od.; Etroim Perszyc z Pet; 
August Czołcier z Mosk.; I. Bielakow z Mos: Anna 
Sinicyna z Mosk; W. Nikolskij z Pet; Anna Dza- 
numowa z Mosk.; Mikołaj Strukow z Mosk.; Jan Za- 
leski, adw. przys, Z Żytom., Aleksandra Hopp 
z Warsz.; Grzegorz Degtiarew, adm. m, z Jekat.; 
Ludwik Hirsch, Kup., z Chark. 

Grand-Hótel: pp. Mikołaj Wachramiejew z 
Jarosł., E. Kislikow z Mosk; Aleksan. Weisblat 
z Mosk.; Karol Rościszewski z Rygi; Walkier Maul 
z Mosk. 

Hotel François pp. Sergiusz Sciwastjanow 
z Krasnojarska; Paweł Nieklajew z B.-C: Edward 
Ossower z Pet; Włodzimierz Saburow z Warkow.; 
Józef Pietrulis z Carewska; Michał Mietnicki ze Sko 
imoruszek; Maksymilian Pawłowski z Warsz: Lu- 
cyan Butc z Pobreb; Mikołaj Potapow ż Romien; 

łodzimierz Gładkow z Mosk; Wacław Belke 
z Płoskir., W. Nikiforow. 

Hotel Ermitage: pp. Katarzyna Kurdiumowa 
z p. Konot.; Elżbiera Wołchowskaja z Piriat.; Ser- 
giusz Owczynnikow z Mosk.; Eugenia Owczynniko- 
wa; G, Sztiopuł z p. akkcrm; Eugenia Sztiopul; 
Anatol Curostiezij pułk., z Równego; Piotr Bider- 
man, rotm, z Krzem; Andrzej Wilgepolski, woj, 
z Peter.; Mikołaj Niedielskij z Wina; Karol Czaj- 
kowski z B. Cer; Michał Osipow; I. Mogało, inz.. 
z Mos; Włodzimierz Nietupski z Od; Mikołaj bar. 
Prytwic; Anna Łukaszewicz, przeł. gimn; Was. 
Neroda; Aleksandra Neroda; Nadzieja Zaniewska 
z Mos.; Was. Bielakow z Wołocz.; L, Karczewska 
z Wołocz.; Piotr Bażbruk Mielikow z Mos.; Edward 
Wilski, adm m. z g. wol; Mikołaj Sosuncow, 
naucz, z Lucka. 

Hotel! Hładyniuka: pp. Włodzimierz Nord- 


der Czepurkowski; Karol Kolarz, ob. austr, z Sum; 
Eugeniusz Butowicz z g. chers.; Juliusz Gauc, dyr. 
kaln. c; L. Jasznow, rz. r. st; Konstanty Klemento 
wicz, dyr. c., z Lublina: Arm. Wiljem., dyr. bier. c; 
S. Silman, dyr. bed. €.; Jan Sawronow; Mikołaj Do 
lmski, of; Szczepan Łobzienko; Paweł Bernhard, 
kup, z Mosk.; Konstanty Łowicki, adw. pr., z Win.; 
Mikołaj Mięłachowski ze Smiły; Włodz. Dobrowol- 
ski; L. Fejdman z Miń; Piotr Grigorjew z Włady- 
kaukazu. 

Hotel Francuski: 
z Warsz; Antoni Rokicki, 
Podhorski, ob., z g. pod. 

Hotel Rosya: pp. W. Panczenko, kup; Jan 
Bałabaj; Adam Dobzzyński z Winn; August Blume, 
naucz.; Barbara Sołowjewa, naucz.; W. Marczenko. 
naucz.; Grzegorz Wojtenko: Aleksander Olszewski 
z Berdycz.: Paweł Bako, zarz. m. apanaż., z. p. ka- 
niow,; Was. Olejnikow; Zofia Laszkiewicz; Jan Bo- 
risienko z Nież; W. Gałabunski; D. Cybulski z Braci; 
Elżbieta Czerniwiecka; Pawlenko-Skałyga. 


pp. Jozef Bańkowski, ob., 
ob. z g. pod., Witold 


KRONIKA POLSKA. 


— W sprawls pomnika Chopina. Prasa 
żargonowa podała wiadomość, że na zebraniu 
delegatów, którzy mają zbierać ofiary po do- 
mach na budowę pomnika Cnopina, „powzięto 
rezolucyę*, aby „od żydów nie przyjmowano 
ofiar na pomnik Chopina*. 

Zasięgnąwszy informacyi u pierwszego 
Źródła, „Kur. Warsz.“ donosi, że wiadomość 
gazet żydowskich jest bezwzględnie fałszywa. 
Ani „protokółu“, ani „rezolucyi*, poruszającej 
tę sprawę, wcale nie było i niema. Przeciwnie, 
komitet, do którego należał także zmarły Leo- 
pold Meyet, pragnie, aby wszyscy, bez różnicy 
wyznania, uczestniczyli w oddaniu hołdu Cho- 
pinowi. 

-- Skarga iitwinów do Ojca świętego. W Ne 
2,587 „Wiłeńsk. Wiestnika” z dnia 3r stycznia (13 
lutego) znajdujemy tekst depeszy, wysłanej za po- 
średnictwem departamentu wyznań obcych, do Oj- 
ca św. przez litwinów z parafii nackiej i raduń- 
skiej w pow. lidzkim. O depeszy tej doniosły już 
podane przez nas telegramy Ag. Peiersb. 

Treść depeszy w przekładzie z języka urzę- 
dowego brzmi, jak następuje: 

j „Petersburg. Do departamentu wyznań ob- 
cych. 

My niżej podpisani, prosimy najpokorniej o 
przesłanie do Jego Świątobliwości, papieża Piusa 
X w Rzymie depeszy następującej: 

a Rzym. Do Jego 5wiątobliwości papieża Piu- 
sa X. 
Wasza Swiątobliwość: 

„My, niżej podpisani litwini-katolicy parafii 
nackiej i radunskiej w pow. lidzkim, dyecezyi wi- 
leńskiej, zwracamy się do Waszej Swiątobliwości z 
najpokorniejszą prośbą. W roku ubiegłym język 
litewski został przemocą usunięty przez polaków z 
parafii raduńskiej. Następnie za każdym razem, gdy 
tylko ksiądz próbował odczytać ewangelię, lub gio- 
sic kazanie w języku litewskim, polacy wszczynali 
w kościele hałas i wrzask i nie pozwalali czytać 
dalej. Już rok drugi nie mamy możności słyszenia 
słowa bożego w języku ojczystym. Skrzywdzeni, 
zwracaliśmy się do Jego Ekscelencyi Administrato: 
ra dyecezyi, ks. Michalkiewicza, ażeby poskromił 
polaków sprawców („zaczynszczyków') plugawią- 
cych świątynię swymi postępkami, tudzież polecił 
przywrócić kazania litewskie równorzędne z pob 
skiemi, wielu z nas bowiem po polsku nie rozumie 
i większość parafian w domu używa języka litew- 
skiego. Prośba nasza została bez odpowiedzi. 

Wyrugowawszy w roku zeszłym z kościoła 
raduńskiego język litewski, w roku bieżącym roz- 
peo działalność w tymże celu i w kościele w 

aczy. Zorganizowano ludzi, którzy każdego dnia 
świątecznego przy pomocy wrzasku i hałasu prze 
szkadzają głoszeniu kazań i odczytywaniu ewangelii 
w języku litewskim i w ten sposób naigrywają się 
ze Słowa Bożego. 

Jeszcze niedawno zwracaliśmy się do Admi- 
nistratora dyecezyi z prośbą o uspokojenie spraw: 
ców, jednak on nietylko ich nie poskromił, lecz na- 
wet nie udzielił im napomnienia. Wprawdzie, zba- 
danie skandalów, które miały miejsce w kościołach 
raduńskim i nackim zostało powierzone miejscowe- 
mu dziekanowi, ks. Giutowtowi. Atoli jest on pola- 
kiem i wrogiego usposobienia do litwinów. W jego 
własnej parafu ejszyskiej jest przeszło 1,0co htwi- 
nów, jednak nie mają oni ani ewangelii, ani też ka- 
zań w języku litewskim. Dlatego też i dochodze 
nia przezeń przeprowadzane kończą się szkodą li- 
twinów. Jest on tu dziekanem od lat 8 i w ciągu 
tego czasu język litewski został wyrugowany z ko- 
ściołów w Raduniu, Naczy, Butrymancach, Were- 
nowie i Osowiec; zaś księża, którzy się poważyli w 
tych parafiach głosić Słowo Boże w języku litew- 
skim, zostali przeniesieni do parafii innych. 

Ponieważ wileńska władza duchowna, wido- 
cznie nie uważa za swój obowiązek troszczyć się 
a nauczenie nas wiary naszej w języku rodowitym, 
korząc się u stóp Waszej Świątobliwości, najpokor- 
niej prosimy o nakazanie przeprowadzenia śledztwa 
osobie duchownej jekiejbądź narodowości, byle nie 
polakowj, tudzież o ustanowienie porządku nabo- 
żeństwa w kosciołach naszych“. 

—- Czego oczekuje Chełmszczyzna” Organ 
chełmskiego bractwa prawoslawnego, „Chołmskaja 
Ruś“, zamieszcza artykuł nauczyciela Ostrowskiego 
p. t. „Czego aczekuje Chełmszezyna?“, Zdaniem au- 
tora, oczekuje ona wprowadzenia kalendarza Juljań- 
skiego, sprzedaży majoratów rosyanom za posre- 
dniciwem banku włościańskjego, a w razie braku 
chętnych na miejscu—kolonizacyi przez włościan z 
Cesarstwa; oczekuje prawa o skupie miejscowych 
majątków przez rosyan zakazu nabywania przez 
żydów gruntów poza miastamii miasteczkami, przy- 
wilejów dla urzędników rosyan, mianowanie na 
posady rządowe wyłącznie rosyan, wreszcie ziem- 
stwa z przewaga żywiołu rosyjskiego, 
w kościołach dla katolików w języku rosyjskim, 
samorządu miejskiego z zabezpieczeniem praw 
mniejszości rosyjskiej t' wszechstanowych „wołosti” 
zamiast gmin. 

— „Echo“. Otrzymaliśmy pierwszy numer 
nowego tygodnika p, tt „Echo“, wychodzącego w 
Sosnowcu pod kierownictwem J. Ursyna. Numer 
ten poświęcony jest przeważnie Napoleonowi i o- 
bejmuje treść następującą: W roku Napoleońskim — 
Stefan Zielski; Rok 1812—Adam Mickiewicz; Ko- 
chać czy nie nawidzieć? Zabytki z r. x812; Szaleń- 
stwo—M. Starża; Siostra Rozalia —' Soplica; Rok 
1813—B. Gnoiński; Res sacra miser-Signu, Drobiaz- 
gi 1 dział przemysłowy. 


nabożeństw 


KRONIKA EKOKORICZNA. 


Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 
na rynkach zbożowych naszego kraju panowało 
usposobienie mocne, lecz małoozywione, z powodu 
nader ospałego zapotrzebowania tak miejscowego, 
jak i na wywóz; przytem posiadacze zapasów za- 
chowują się bardzo powściągliwie, zwłaszcza w sto- 
sunku do zaofiarowania owsa i jęczmienia, których 
na rynku było bardzo niewiele. Usposobienie z 
pszenicą panowało rnocne, lecz małoczynne, naby- 
wały wyłącznie młyny; ceny pszenicy folwarcznej 
na stacyach kolei Południowo-Zachodnich r rb. 
20 kop.—x rb. 25kop, w Kijowie około trb, 27 k.— 
r rb. 25 kop. franko stacyi i do x rb. 30 kop. z do- 
stawą do młynów. 

Z żytem słabiej, żądają głównie miejscowe 
młyny oraz po części spekulanci; w zasfiarowaniu 
przeważa żyto włościańskie, lepszego towaru fol- 
warcznego prawie niema; ceny pszenicy /olwarcz- 
nej na stacyach kolei Południowo:Zachodnich około 
95 kop, w Kijowie włościańska 93—95 kop, 

Z ewsem mocno, zapasy lepszego towaru 
bardzo niewielkie; kupcy wstrzymują się od tran- 
zakcyi, spodziewająć się zwięxszonego zapotrzebo- 
wania na nasienie, ceny zdradzają iendencyę zwyż 
kową; na stacyach kolei Południowo Zachodnich 
owies folwarczny nominalnie do 85 kop, w Kijowie 
folwarczny 85—90 kop., włościańska 75 — 84 kop. 

Z jęczmienieim pastewnym bardzo mocno, 
z powodu bardzo znacznego popytu na wywóz do 
portów morza Czarnego; folwarcznego jęczmienia 
w lepszych gatunkach w zaofiarowaniu bardzo ma- 
ło wskutek czego ceny się podniosły i dochodzą na 
stacyach do 95 kop. -- r rb. za pud; włościański 
88—94 kop. Z jęczmieniem browarnym również 
mocno; ceny najlepszych gatunków x rb. 5 kop. — 


czenia wojny choćby z ustępstwami 
cyi, ponieważ Kurs renty włoskiej 

znacznie, 
Francyi nie znalazła tam dobrego przyjęcia. 


(0d korespondentów własnych ta Agencyi Pe- 


jest nader poważny. Dnia 3-go w nocy' chory 
spał mało. Siły i apetyt zmniejszyły się. Tem- 


tomnya 


dzili znaczne pogorszenie w 


nadziejny. Lada chwila można spodziewać się 


daniu 600 uzbrojonych rewolucyonistów, Qświad- 
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kowe; za folwarczne na stacyach kolci Poł.-Zach, 
płacą 90—95 kop. Z grochami przyszłego urodzą- 
ju spokojnie; zielony rychlik r rb. 35 kop. — x rb 
40 kop, „Wiktorya* lepszy x rb. 10 kop. — r rb 
15 kop, pośledniejszy okolo x rb. 5 kop. Fasola 
zeszłoroczna na stacyach 1 rb. 59 kop.—2 rb. 25 k. 

Z siemieniem inianem meco slabiej; zapasy 
lepszego towaru na wyczerpaniu; za lepsze gatun- 
ki płacą 2 rb. 30 kop. — 2 rb. 40 kop., srednie 
2 rb. 15 kop.--2 rb. 20 kop, Z siemieniem sionecz- 
nikowem spokojnie, płacą na stacyach 1 rb. 20 k.- 
I rb. 35 kop; siemię konopne 1 rb. 45 kop-—tr rb 
5o kop 

Usposobienie z koniczyną czerwoną! stałe; 
na stacyach kolei Południowo Zachodnich płacono 
9 rb. :- 10 rb. zo kop. zależnie od gatunku i sta 
cyi. Z tymotką bardzo mocno, ceny na Stacyach 
kolei Południowo-Zachodnich rx rb. — r2 kop. za 
pud. Na stacyach linii elizawetgradzkiej z jączmie- 
niem mocno, z pozostałemi zbożamni usposobienie 


stałe, pszenica I rb. 20 kop. — xr rb. 25 kop, żyto 
a ak) kop, jęczmień pastewny 96 kop. — 1I gb. 
1 kop. 

Geny miejscowe. Materyały budowlane. Ce- 


gia czerwona tysiąc 23 — 24 rb, biała 24 — 25 rb, 
międzygórska 64/2—7 rb. Cement pud 57 — 63 kop., 

apno 24 — 35 kop, kreda 12 25 kop. Węgiel 
i antracyt. Cena hurtowa. Węgiel pud 22—24 kop., 
antracyt 23—25 kop. Cena detaliczna. Węgiel 28— 
33 kop., antracyt 30—35 kop. Worki: jutowe do cu- 
kru pud rr rb. 20 kop; takież do mąki pud xı rb 
go kop. Drzewo: Brzozowe sążni 35— 36 rb., ol 
chowe 30 — 32 rb, sosnowe 28 — 30 rb. Produkty 
naftowe: Nafta pud 1 rb. 43 kop. —- x rb. 45 kop. 
Bęzyna 4 rb. 50 kop. — 4 rb. 60 kop. Oleonatta 
1 rb. 55 kop. — r rb. 70 kop. Ropa naftowa 55 — 
57 kop. 


Ostatnie wiadomości. 


Austryacka propozycya pokojowa. Ko- 
respondent konstantynopolski „Berl. Tageb.* 
utrzymuje, że ambasador austryacko-węgierski 
w Konstantynopolu przedstawił ministrowi 
spraw zagranicznych Assimowi bejowi nastę- 
pującą propozycyę pokojową; Włochy mają 
cofnąć dekret, włączający Trypolitanię i Cyre- 
nejkę do państwa włoskiego a zadowolą się 
przeprowadzeniem organizacyi w obu prowin- 
cyach tureckich w imieniu obu monarchów. 

Rada ministrów propozycyę tę odrzuciła, 
zaznaczając, że Turcya obstaje przy swem pra- 
wie zwierzchnictwa i mogłaby zgodzić się na 
zawarcie pokoju jedynie pod warunkiem uzna- 
nia tego zwierzchnictwa. Na zawieszenie broni 
zgodziłaby się Turcya tylko po wycofaniu wojsk 
włoskich z Cyrenejki. Zresztą zaś Turcya nie 
może zawrzeć pokoju bez przyzwolenia Ara- 
bów, bo w razie przeciwnym naraziiaby się na 
niebezpieczeństwo utworzenia: samodzielnego 
kalifatu arabskiego. 

Korespondent dodaje, że w kołach turec- 
kich wierzą w skłonność Włochów do zakoń- 

dla Tur- 
obniżył się 


a, próba zaciągnięcia pożyczki we 


Ostrzełiwanie krążownika. Do „Daily 
Telegraphu* donoszą z Adenu, że w pobiiżu 
Perimu, w cieśninie Bub:et-Mandel, tureckie 


baterye brzegowe ostrzeliwały krążownik an- 


gielski „Dido“, wziąwszy go za okręt włoski. 
Szczęściem, 
nia, wszystkie pociski tureckie chybiły celu. 


wskutek nieumiejętnego celowa- 


Telepran 


A Yu 


tersbursiciej). 
Stan zdrowła Aehrenthala. 
Wiedeń (AP). Stan zdrowia Aehrenthala 


peratura 36,5, puls — 120. Chory jest przy: 


Wiedeń (WŁ). 


Ponieważ lekarze stwier- 

stanie zdrowia 

Aehrenthala, cćsarz przyjął jego dymisyę. 
Wiedeń (WŁ). Stan Achrenthala jest bez- 


katastrofy. 


Zgon Aehrenthala. 


Wiedeń (Wł). Wczoraj o godz. 9 m. 45 
wieczorem Aehrenthal zakończył życie. 


Następca Aehrenthala. 


Wiedeń (Wł)  Austryackim ` ministrem 
spraw zagranicznych został mianowany br. 
Berchtold. 


Rewolucya w Chinach. 
Charb'n (AP). Wczoraj z rana w Fudzia- 


czywszy, iż władze powinny być obierane przez 
naród, zaaresztowali w jamyniu naczelnika o- 
kręgu i zażądali wydania dokumentów i pie- 
niędzy. Daotaj Li-cziao rozpoczął rokowania z 
rewolucyonistami celem zażegnania rozruchów. 

Kaszgar (AP). Wkrótce ma być otworzo- 
ny handlowo-przemysłowy bank ziemski. Ka- 
pital banku wynosi t i pół mil. lanów. Filia 
centralna w Urumczi ma być otwarta w lutym, 
poczem będą otworzone filic w pozostałych 
miastach prowincyi oraz w Pekinie. 

Pekin (AP). Juan-Szi-Kaj z powodu obra- 
nia go na stanowisko prezydenta republiki wy- 
słął do Sun-Jat-Sena i do zgromadzenia dorad- 
czego rządu nankińskiego telegramy, w których 
oświadcza, iż, nie bacząc na wielkie trudności 
i odpowiedzialność, przyjmuje stanowisko prezy- 
denta republiki. 

Petersburg (Wł.). Przedstawiciel ambasa- 
dy chińskiej oświadczył jednemu z korespon- 
dentów pism petersburskich, iż grunt dla repu- 
bliki oddawna już był przygotowany; reak- 
cya jest niemożliwa, wprowadzenie republiki 
wywołało radość ogólną. 

Londyn (WI). Donoszą z Pekinu, iż Ju- 
an-Szi-Kaj obciął sobie warkocz, zaznaczając 
w ten sposób sympatyę nowemu ustrojowi pań- 
$iwowemu. 

Londyn (Wł). Rada narodowa prosiła 
Juan-Szi-Kaja o przybycie do Nankinu, tym- 
czasowej siedziby rządu. 


Mowy Grey'a. 


Lundyn (AP) W swem przemówieniu w 
Manchesterze Grey, nawiązując do spraw per- 
skich, powiedział, że istniejący pogląd, jakoby 
umowa angielsko-rosyjska wkładała na Anglię 
odpowiedzialność za niezależność i nietykalność 
Persyi, jest mylny. Usiłowanie tłómaczenia 
traktatu w tym sensie, jakoby celem jego była 
praca przeciwko wzmocnieniu wpływów Rosyi 
na północy Persyi, świadczyłoby o dążeniu do 
upatrywania w traktacie nietylko tego, czego 
w nim niema, lecz tego, co się zupelnie sprze- 
ciwia jego duchowi. Rezultatem traktatu było 
ustałenie dobrych stosunków pomiędzy rządami 


1 rb. 10 kop. Z prosein nadal usposobienie zwyż-|i wzmocnienie przyjazaych uczuć pomiędzy na- 


rodami. Bez traktatu Anglia nie miałaby rę- 
kojmi, iż Rosya nie wykorzysta swoich wply- 
wów w bersyi północnej dla pochodu ku gra- 
nicy indyjskiej. 

Londyn (AP). Z powodu wizyty ministra 
wojny w Berlinie Grey wyraził pewność, iż 
zrobione zostało coś, co wywrze wpływ stały i 
dobroczynny. Szczerość rozwiała chmury po- 
dejrzliwości i nieufności. 


„Stany Zjednoczone a Meksyk. 


Waszyngton (AP). Minister wojny wydał 
rozkaz aresztowania porucznika Fielda w El- 
Paso, który przez omyłkę wkroczył z oddziałera 
żołnierzy na terytoryum meksykańskie. Zajście 
to wywołało w Chuaresie wielkie wrażenie. 


Uchwała niemieckiej rady rolniczej. 


Berlin (AP). Niemiecka rada rolnicza po- 
stanowiła zaproponować rządowi cesarskiemu, 
by nie czynił dalszych ustępstw Rosyi, o ile 
zgodził się już on na zwiększenie o 150,000 
tonn kontyngensu eksportu cukru rosyjskiego 
w r. I9I2 oraz na wznowienie konwencyi pod 
warunkiem zwiększania rokrocznie wywozu ro- 
syjskiego o 25,000 tonn. Przyznanie Anglii 
prawa wycofania się z konwencyi jest bardzo 
niepożądane. Oprócz tego rząd niemiecki po- 
winien nalegać, aby rząd rosyjski skasował 
premie za wywożony cukier. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (AP.) Poseł z partyi postępowej, 
Payer, zaznaczył w parlamencie, że deklaracya 
kanclerza w sprawie stosunków niemiecko:an- 
gielskich padła jak jasny promień słońca po 
szeregu dni pochmurnych. Następnie przema- 
wiał kanclerz. Jeśli granica pomiędzy  burżua- 
zyjnem, a  soc-demokratycznem rozumieniem 
państwowości będzie się zacierać coraz bar- 
dziej, to s.d. nie zmienią się, Liberalizm po- 
szedł na lewo. Nie uznaję istnienia przyczyn, 
któreby spowodowały konieczność nowego kie- 
runku w polityce rządu i nie będę popierał 
dalszej demokrztyzacyi prawą wyborczego i u- 
stanowienia odpowiedzialności politycznej kan- 
clerza. Zwycięstwo odniesione podczas wybo- 
rów przez pasłyę s. d. jest jeszcze jednym ar- 
gumentem przeciwko zmianie podstaw konsty- 
tucyjnych państwa. 

W chwilach, gdy w Nieimczeczech pano- 
wała dezorganizacya, pokojowi europejskiemu 
groziło niebezpieczeństwo. 


Ekspedycya rosyjska w Bułgaryi. 

Sofia (AP.) Wydelegowana przez mini- 
sterstwo handlu ekspedycya rosyjska, przyjęta 
została bardzo serdecznie. Rząd przyobiecał zu- 
pełne poparcie w sprawie ustanowienia bezpo- 
średniej komunikacyi pomiędzy kolejami rosyj- 
skiemi i bułgarskiemi za pośrednictwem rosyj- 
skiego i rosyjsko dunajskiego T-owarzysiwa że- 
glugi, oraz uproszczenia formalności celnych. 
Prezydent minster bierze żywy udział w utwo- 
rzeniu w Sofii banku rosyjskiego. Ekspedycya 
odniosła wrażenie, że w najbliższej przyszłości 
można się spódziewać znacznego wzmożenia 
się, importu do Bułgaryi cukru rosyjskiego, na- 
ity, skór, drzewa, węgla oraz wyrobów  żela- 
znych, szkłanych i fajansowych, 


Goście francuscy. 


Petersburg (AP.) Podczas obiadu wyda- 
nego przez zarząd miejski na cześć gości fran- 
cuskich, wiceprezydent miasta wygłosił mowę, 
na którą odpowiedział Russel. Po obiedzie go- 
ście udali się do teatru Maryjskiego, gdzie pod- 
czas antraktu na Żądanie publiczności wykona- 
no trzykrotnie hymny francuski i rosyjski 
wśród okrzyków „Vive la France", „Vive la 
Russie*. 

Petersburg (AP.) Wczoraj mieli zaszczyt 
przedstawić się Najjaśniejszemu Panu członko- 
wie paryskiej rady municypalnej, z prezesem 
Rousselem na czele. Najjaśniejszy Pan raczył 
długo rozmawiać z przedstawionymi. Goście 
francuscy mieli zaszczyt ofiarować  Najjaśniej- 
szemu Panu artystycznie wykonany podarunek 
od miasta Paryża. Najwyższe przyjęcie wywar- 
ło silne wrażenie na gości francuskich. 

Petersburg (AP.)W pałacu Aniczkowskim 
Najjaśniejszej Pani Maryi Teodorównie, mieli 
honor przedstawić się członkowie paryskiej ra- 
dy municypalnej z prezesem Rousselem na 
ezele, Najjaśniejsza Pani raczyła rozmawiać z 
przedstawionymi; po skończonej audyencyi Naj- 
jaśniejsza Pani raczyła udać się do pokoi we- 
wnętrznych. 


Napad. 


Petersburg (Wł.). Otrzymano wiadomość, 
iż nieznani złoczyńcy napadli na kancelaryę 
korpusu katedów w Płocku, przyczem zamordo- 
wali urzędnika i stróża. Zabrawszy znaczną 
kwotę pieniężną, złoczyńcy zbiegli. 


Do Garsklego Sloła. 


Petersburg (Wł.). Prezes Rady Państwa, 
Akimow, wyjeżdżał do Carskiego Sioła. 


Oryginalny rozkaz. 


Paterskurg (Wi). „Riecz* zamieściła roz- 
kaz gowóćcy pulku ołonieckiego, na mocy któ- 
rego żolmierze „iacrodcy* mają prawo prowa- 
dzić korespondencyc z krewnymi i znajomymi 
li tylko w języku rosyjskim, ci ostatni obowią- 
zani są pisywać do żolnierzy również po ro- 
syjsku. 


Podróż króla czarnogórskiego. 


Petersburg (AP). Król czarnogórski z kró- 
lewiczem Piotrem i świtą wyjechali za granicę. 
Na dworcu byli obecni: Wielcy Książęta Dy- 
mitr Pawłowicz, Dymitr Konstantynowicz, Grze- 
gorz Michałowicz i Sergiusz Michałowicz, Ksią- 
żęta Jan, Gabryel i Konstanty Konstantynowicze, 
Sergiusz Grzegorzewicz Romanowskij. Książę 
Lejchtenberski i książe Piotr Aleksandrowicz 
Oidenburski byli również obecni i prezes rady 
ministrów, minister spraw wewnętrznych, osoby 
należące do świty Najjaśniejszego Pana, władze 
wojskowe i cywilne. Pociąg wyruszył o g. II 
m. 50 z rana, poczem zatrzymał się w Carskiem 
Siole, gdzie do wagonu raczył wejść Najjaśniej- 
szy Pan. Po serdecznem pożegnaniu z królem 
czarnogórskim i królewiczem Najjaśniejszy Pan 
raczył powrócić do pałacu w Carskiem Siole. 


Akcya przedwyborcza. 


Petersburg (WŁ). Na zgromadzeniu wybi- 
tnych działaczy społecznych uchwalono dążyć do 
utworzenia w większych miastach hezpartyjnych 
postępowych komitetów wyborczych. 


Pestępowi monarchiści. 
Petersburg (WŁ). „Now. Wrem.* podaje 
otrzymaną z Kijowa wiadomość, iż na zgroma- 
dzeniu tajnem przedstawicieli narodowości ży- 
dowskiej jeden z uczestników wystąpił z wnios- 


kiem utworzenia mónarchicznej partyi postęgo- 
wcj. Wniosek został odrzucony. 


Różne. 


Petersburg (WŁ). Za wykroczenia służbowe po: 
ciągnięci zostali do odpowiedzialności sądowej 
członkowie rady miejskiej Szlejler i Lichaczew. 

stersburg (W?) Ministerstwo oświaty 
zaproponowało 1nstytutowi psycho-neuralgiczne- 
mu subsydyum w kwocie 1 miliona rubli, pod 
warunkiem, iż instytut zgodzi się na kontrolę 
ministerstwa. Z powodu odmowy instytutu za- 
rządzono rewizyę dokumentów słuchaczy-żydów 
celem wyświetlenia, czy ci ostatni mają prawo 
zamieszkiwania w Petersburgu. 

Petersburg (WŁ). Zmarł archiepiskop ja- 
poński, Mikołaj. 

Londyn (AP). Lotnik Wilmur spadł z ae- 
roplanu i odniósł śmierć na miejscu. 


Z ostainiej chwili. 


Oz -o 


Echa ucieczki. 


Stanisławów (WŁ). Dozorcy więzienia, 
oskarżeni w sprawie ucieczki Siczyńskiego, 
twierdzą, iż nie brali udziału w organizacyi 
ucieczki. 


Z lotnictwa. 


Paryż (WŁ). Z wysokości 80 metrów 
spadł z aeropląnem podoficer Manison. Lotnik 
odniósł śmiertelne rany. 


Zjazd. 


Częstochowa (WŁA. Dzisiaj zostanie otwar- 
ty zjazd kooperatystiów Królestwa Polskiego. 
Zjazd liczny. Przybyli wszyscy wybitni dzia- 
łacze kooperatyw. W niedzielę z raaa odbę- 
dzie się nabożeństwo na Jasnej Górze. 


Z parlamentu niemieckiego. 


Berlin (Wł). W parlamencie niemieckim 
pomiędzy socyalistą Legebukrem i min. spr. 
zagr. Kiderlen-Wachterem wywiązała się ostra 
dyskusya w sprawie zarządzeń rządu rosyjskie- 
go względem żydów. 

Z Persyi. 

Baku (Wł). Były szach otrzymał 
tersburga propozycyę opuszczenia Persyi, 

Teheran (AP). Pomocnik Szustera, ame- 
rykanin Kern, poleciwszy koledze wręczenie 
Mornarowi rachunków głównej izby skarbowej, 
potajemnie wyjechał. Rząd perski chciał zaa- 
resztować Kerna w Enzeli, lecz ten ostatni o- 
puścił już Persyę. 


z Pe- 


Goście francuscy. 


Petersburg (AP). Wczoraj wieczorem go- 
ście francuscy wyjechali za granicę. 

Petersburg (AP). Zarząd miejski wydał 
obiad pożegnalny na czesć gości francuskich. 
Kazicyn i Roussel wygłosili mowy. 

Pożary. 

Bukareszt (WŁ) Pożar w kinematografie 
wywołał straszną panikę wśród publiczności. 
Troje dzieci zostało stratowanych. Wiele osób 
odniosło rany śmiertelne. Właściciel teatru ode- 
brał sobie życie. 

Petersburg (AP.) Dn. 4-go lutego z nie- 
wiadomej przyczyny wybuchł pożar na strychu 
w pasażu przy Newskim prospekcie. Niebez. 
pieczeństwo zagrażało całemu budynkowi, w 
którym się mieściły sklepy. operetka i kinema- 
tograf. Straż ogniwa ugasila pożar w ciągu 
dwóch godzin. Straty wynoszą 100 tys. rb. 


Z parlamentu francuskiego. 


Paryż AP) Po burzliwem posiedzeniu, 
podczas którego anty-proeporcyonaliści usiłowali 
skłonić izbę do głosówania przeciwko systemo- 
wi proporcyonalnemu, izba większością przeszło 
100 głosów uchwaliła proporcyonalny system 
wyborów. 


Poclągnięcie posła do odpowiedzialności. 


Petersburg (Wł). Do pierwszego depar- 
tamentu Rady Państwa wniesiono Najwyżej za- 
twierdzony dziennik rady ministrów w sprawie 
pociągnięcia do odpowiedzialności posła do Du- 
my Państwowej, Kuzniecowa. 


Wiec. 
Petersburg (Wł.). Wobec obiegających 
pogłosek, iż do parlamentów niemieckiego, 


francuskiego i angielskiego wniesione zostaną 
interpelacye w związku ze stąwianemi przez 
rząd rosyjski przeszkodami dla kupców cudzo- 
ziemskich, zwołany zostanie wiec nacyonali- 
stów, na którem omawiana będzie sprawa trak- 
tatu ros.-amerykańskiego i kwestya żydowską. 


Z sejmu galicyjskiego. 

Lwów (Wł). Prawica sejmu galicyjskiego 
wydała za podpisem Abrahamowicza orędzie, 
w którem pomiędzy innemi pisze: „Liczymy się 
z koniecznością rozszerzenia prawa wyborczego, 
z faktem współżycia polsko-ruskiego. Dążymy 
do załatwienia spraw, które, nie naruszając 
uprawnienia rusinówą zabezpieczałyby warunki 
naszego rozwoju politycznego oraz (ialityi 
wschodniej. 


Kongres. 

Paryż (AP). Na kongresie merów Francyi 
wypowiedziano się za rozszerzeniem praw me- 
rów i za nadaniein większej niezależności ra- 
dom municypalnym. 


W sprawie Heliodora. 


Petersburg (Wł.). Wysłany przez synod 
do dyecezyi saratowskiej urzędnik Mudrolubow 
donosi, iż w dyecezyi panuje spokój. Heliodor 
prosi swoich zwolenników o założenie protestu 
przeciwko zesłaniu. 


Rewolucya w Chinach. 

Kułdża (AP.) W walcz w pobliżu Szicho 
rewolucyoniści stracili 200, wojska rządowe 
[490 żołnierzy. 

Kuldża (AP.) Z Nowego Sujdunu wysia- 
no kuryerów do naczelnika wojsk z wiadomo- 
ścią o abdykacyi cesarza. 

Pekin (AP.) Od dnia ustanowienia repu- 
bliki do korespondencyi urzędowej wprowa- 
dzony został kalendarz europejski. 

Pekin (AP.) Dziś stołeczne Towarzystwo 
handlowe uroczyście obchodzi ustanowienie re- 
publiki i obranie na prezydenta Juan-Szi-Kaja, 


Kary prasowe. 


Petersburg (W1.) Skonfiskowano 
gazety „,Wieczernieje Wremia“. 


numer 


7 klasowa z 
wydział-m 


i lacica dla życzących. 


ola Rontalera 


s 
Agronomicznym 
zaminy wstępne będą 15 maja i czerwcą i 28 sierpnia n. St. 
Na wydział agronomiczny przylmuje $i bez egzaminu ucz- 
niów po skchczeniu 4 klas szkól średnich. Język angielski 


ną się zo sierpnia nowego stylu 


w Warszawie ulica 
Petna g5d wł Er 


Popis 20 czerwca. 
Program na żalanie. 


Lękcye rozpocz- 
429 


| Polskie Biuro Leśne 


re. Komis. sprzedaż 


Ko. Zdzisław Lubomirski i S-ka, Warszawa 4órawia Nr 22. 
Lrządzanie gospod, leśnych, inspekcye i takeazcye leż- 


lasów. Nasiona i sadzonki leśne 


NA JARMARKU KONTRAKTOWYM 
odzie 


Japo oby ręk 


JUR  J 


Dom kontraktowy, 2-gie pietro, w 
koju, obok bufetu. (Cały pokój urzadzony 


skie wyr 


i Uh; $ n ae 


e) 


nieze 
samym o 
w japońskim stylu). 


W roku bieżącym przywi*ziona przezemnie na jarmark ogromna partya nowości, towarów 


z Japonii. 
Sliczne zasłony do buduarów i sypialni od 2 r. do 100 r. 
Zasłony jedwabne do okien 4 rub 5o kop, 5 rub., 

; 5 rub. 59 kop., 6 i 7 rub. 

Albumy artystyczne od 15 rub. do 60 rub. 
Filiżanki porcelanowe z rysunkami ręcznej robsty 1 rb. 
1 rub. 55 kop. do 8 rub. 

Imbryki porcelanowe od 2 rub. do 6 rub. 50 kop. 
Serwisy porcelanowe od 25 rub. do £5 raub, 
Talerze porcelanowe na E do owoców od zr rttb. 
do 5 rub. 

Figury i ptaki porcelanowe od 20 kop. do 1 r. 5o k. 
Putki, etażerki do upiększenia ścian 45 kop., 60 kop., 
75 kop, 95 kop., r rub.25kop., x rub, ŝo kop. do I2 r. 
Papier listowy drzewny 6» kop, r rub. 25 kop,i t 
rub, 50 kop. pudełko. 

Szkatułka lakierowana do robżtek i papierosów I rub., 
1 rub 5o kop., 2 rub. do i5 1ub. 

Wazy porcelanowe i fajansowe 20 kop., 30 kop, 45 k, 
r rub. 50 kop. 4 rub do 50 rub. 

Pancau słomiane do biletow wizytowych 6; kop., 85 k., 
1 rub, 25 Erp. i r rub. 50 kon. 

Wachlarze i parzsclki papierowe i jedwabne, 


Wazy artystyc ne 


Pendzle i obsadki 
Pierścienie do 


EKigury z kości 


Ogromny wybór najróżnorocniejszych japońskich wyrobów iękodziełniczyci. 


Sacuma i kloarowe od 3 r. do f5 r. 


Ręka do drapania pleców 35 kop, 45 kop. 55 kop, 


15 kop. i go kop. 


Naze metalowe e papieru 45 kop. Go kop. I rub, 
x rub, 


25 kop. i 1 rub. 75 kop. 
do piór Japońskie od rs k do 40 k 
serwetek, portcygary i cygarnicc. 


Chusteczki do nosa jedwabne haftowane 1 rub.25 Kopa 
1 rub, go kop, 2 rub, 2 rub. go kop do 4 rub, 
Ramki do totograśji I rub., 75 k. 2 rub, 


2 


2 


i drozej. 


Piórniki japońskie 6> kop, 70 kop, go kop. i r rub, 
Kimono japońskie jedwabne haftowane od 3 r. do 85r. 
Kupony na bluzki japońskie jedwabne, wyszywane 


15 rub. do 25 tub 


Obrazy artystyczne od x rub. 50 kop do 75 rub. 


słoniowej od 13 rub. do 125 rub. 


Lalki japońskie 25 kop., 35 kop., 45 kop, 1 rub. 50 k, 
1 rub, 75 kop. i 2 rub. 25 kop. 

Serwetki papierowe do owoców ro szt kop 10 i 15k., 

100 sz*. 85 kop. i r rub, 1000 Szt. 7 rub. i 8 r. 59 kop 


Sztuki magiczne j: pońskie: Wiórki rozpuszcz: jące się w wodzie kwiatami 5 kop. i 15 kop. paczka. Sztuka 

japońska: podczas palenia papierosów pojawiają się różne fotografie 5 kop. paczka. Zwierzęta japońskie z wa- 

1y: kurczęt», niedźwiedzie, myszy, zajączki, koguty, małpy i różne inne 5 kop, 8 kop., 10 kop., 15 kop. 20 kop. 
i drożej Pająki japońskie, poruszające sie, jak żywe 30 kop. i 35 kop. 

Perfumy japońskie: doskonały, przyjemny, długotrwały zapach. OChcyzantem, I.otos, Mimoza, Korylopsi:, 

Trefle, Fijołki, Konwalja, Rengu (bez), Orchideja, Saba, Janko, Róża; Sakura flakon 33 k, 35 k, 75K, 1r. 50 k, 

a rub. 5o kop., 3 rub., 4 rub. 1 5 rub. Kelońeka woda japońska kwiatowa, zapachy: Chryzaniem, Lilja 


majowa (konwalja), Lilja japońska i Rengu (bez) flakon 60 kop., 70 kop. 


it rub. Mydło japońskie Czo- 


czo 10 kop., Lotos 20 kop., Listki fjołków 23 kop, Sapuma 5o kop, Groszek, Treli, Fijołek, Orchidea i Róża 
25 kop. i 35 kop. Papier-poudre so kop. i óo kop. Portiery japońskie trzcinowe sztuką 17 rub., 18 rub. sok 
i 22 rub; ryżowe sztuka 7 rub. so kop. i 8 rub. 5o kop Maszynkı do ogrzewania 40 kop. i 45 kop.; węgle do 


tych maszynek paczka 15 kop. 


Łamigłówki japońskie 35 kop. i 45 kop. 


Uprzejmie pro zę pp. Kjowien odwiedzić mój magazyn, znojdziecie w nim pp. moc ciekawych, orygi- 


nalnych, eleganckich przedmiotów na podarunki i do upiększenia pokcjów. 


Detaliczny cennik proszę żądać z mego stładu głównego w Rosji: Moskwa, ul. Twerska N 24, 


Magazyn „]Japonia*, Jokoi. 


© E P E AR R GR © 4 GR ER AD LAO 


tok : a 


M-me Van-der-STRAETEN 


+ 
powróc la z Paryża i przywiozła że sobą najncwsze 
modele pierwszorzędnych Paryskich firin. 


U;raszamy zwrócić uwagę na prawidłowy adres: 


Puszkińska 8 m. I 


4 M-m: M. Van-der-STRAETEN. 


WSWOWW OU PWWÓWWW: 
W bławatnym magazynie 


DOMU HANDLOWEGO 


Br. N.i M. Lepejkoi S-ka 


1) Kreszczatyk 40, 2) Lwowska 4. 
irzymano ostat- wiosennego g leiniego 


nie nowości 


DM. Ea R. SAR MR EMR EX 


R. pierwszorzędnyci rosyjskich 
sezonów, i zzycanicznych fabryk. Ceny stałe 
x IK DOC IOC DOC IOL DOCIO KCI DEC IOC IOC IOC IOL DAL IOT IIC IIC FIL IK DJOL IC NOC 


YX 
CUKROWNIA b 
Dzielny fachowiec, z doświadczeniem w urządzeniu i prowadzeniu X 
fabryki cukru surowego i rafinady, poszukiwany dla welkiego X 
przedsiębiorstwa Osoby z długoletnią praktyką na kierującem 
stanowisku w wielkich zakładach zechcą złożyć olerty z załącze- X 
niem świadectw z dotychczasowej dzizłalności i z podaniem wa- 
1unków, pod adresem J. Buchweitz, Warszawa, Marszałkowska X 
NE 120, „Cukrownia“, 644 kd 


CICHE WE MCECIHC ICIC X MM OT JOC DACIA JC ILDE MC JACKA 
Zarzad Kijowskiego Prywatnego Banka Handlowego 
ma zaszczyt prosić pp. Udziałowców i Atcyonaryuszów” Banku na 


doroczne walne zgromadzenie, mające się odbyć daia 29-go lutege 
1912 r. o godzinie 8 wieczorem w lokalu Banku (Kreszczatyk X? 20) 


IRC WCM 


Na zebraniu tem będą rozpatrywane kwcztye następujące: 

1) Sprawozdanke Zarządu i Rady Banku, 

2) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, 

3) Zatwierdzenie sprawozdania Banku za 1911. 

4) Zatwierdzenie preliminarza wydatków Banku na I9r2 r 
p ! 5) Przyznanie „ilości członków Rady Banku i wybory ta 
nych. 

6) Wybór ezlonków Zarządu Bankv. 

j) Wybór członków Komisyi Rewizyjnej. 

8) Sprawy bieżące. 


634 

Na mocy Majwyżej zatwierdzonej 21 grudnia rygor roku 
Uchwały Komitetu Ministrów, pp. Akcyonaryusze, którzy chcą wziąć 
udział w zebraniu z prawem głosu, powinni złożyć w banku nie 
później godz. 3-ej po południu dnia 22-go lutego 1912 r. posiada: 
ne przez nich oryginalne akcyę, lub zamiast oryginalnych akcyi cza- 
sowe Świadectwa na takowe, lub poświadi: nia (kwity) o przyjęc u 
tych akcyi, lub świadectw czasowych w depozyt lub pod zastaw, jak 
przez państwowe, tak i czynne na podstawie zatwierdzonych przez 
rząd ustaw instytucye (miejscowe lub zamiejscowe) kredytowe. 
Pp. Udziałowcy nic obowiązani są składać swych udziałów, lecz 
korzystają z prawa głosu na walncn: zgromadzeniu tylko ci, których 
udziały zostaly przeprowadzone przez księgi banku na nich, przynaj 
przed upływem 7 dni od czasu walnego zgromadzenia. 

w walnem zgromadzeniu akcyonaryusze, lub udziałowcy mają 
prawo uczestniczyć osobiście, lub przez csoby upoważnione, lecz 
osoby te muszą być akcyonaryuszem', lub udziałowcami tego banku. 


Jeszcze kilka dni ostatecznej 

— Likwieacyi == 
Wszystkich towarów 

Wnuwóru EB mga 


Kreszczatyk 
Nr 36. 


Urząlzenie magrzynu sprzedaje się Magazyn 
do wynajęcia. 


| KATALOGI: 


ia 
49C6 | jące. Fundukl. 46, tel, 17-43. 


NASIONA 


Grochu zielonego „Rvchjiku“ 
(ziarno wyborowe) Duraków 
i marchwi pastewnych, lucer 
$ ny, Inianki, tymoteuszu, rzj- 
į grasu it. p. oraz ogrodowe 
i kwiatowre ostatniego zpio- 
| ru z Swarancyą Czystości, ga 


1 tunku i kiełkowania polecają 


ze swego składu 


| Stefan Tchorzewskii S-73 


R Mohylów - Podolski, 


Skrzynka 
pocztowa Nr 40, 


nasicn, narzędzi 


rolniczych i mleczarskich eraz 
vróby wysylamy gratis xa 74 
665 


danie. 


; WE i 
NIECIELSKI i JAGODZINSRI 
w Kijowie, Kreszczatyk 19. 
Wielki wybór zegarków i zegarów, 
n»jcelaiejszych fabryk. MX CERY 


REALNE. Tewar tylko prtcy- 
zyjsy. 2X Wzorowa pracownia 


zegarmistrzowska. 
e SPECYALNY SKŁAD 


qara tozynzozanegą,ddzynt 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 


' 4631 
Proponuje w wyższym 
gatunku po bardzo umiarko- 


wanych conach, cgro- 
dowe, kwiatowe i rolnicze 


NASIONA 


Maszyny i narzędzia rolnicze. Na- 
czynia do gospodarstwa miecznepa 
i przybory ogrodowe 2o 


JI BERZIN 


Kijów, Bul.-Bibikowski 2 (róg Kresz ) 
liustraw. cenniki na żądanie bezpłat 


JAROSŁAWSKIE | KOSTROMSKIE 


tma 


G SOKOŁOWA 
Kreszczxztyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite płótna, bieliznę stołowa, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
Szę Się osobiście przekonać. 436: 

RZY e; 

Są wolne 
miejsca dla 
nauk. szofer, 
teor, i prakt. 
Kto chce 
mieć dobreg, 

, Szof. z gwar. 
niech ple zw. 
do Auto-Pa- 


5373 


677 


rame s aga 


statnim po-| | 


rub. go kop. k 


| ogrodu cesarsk. 


Damskia czsrue 
i kolorows 


przy kupnie nie mniej 


xxx cenie hurtownej. Xxxx 


Sprzedajemy wyjątkowo 
Damskie żakiety, saki, 


Okrycia damskie, paltoiy, 


MOI 


Upraszamy zwracać uwagę na szyld magazynu, 


na raty 
Pierwszorzędnych 


Pończochy 


do 2 lat. 


zagraniczne I wł- | 
snego wyrobu 


1 tuzina sprzedaż po 


świeży rara roku towar 


czapki rob szydelkiemjý 
najnowszych fascnów a 
kapelu:zz w olbrzymim wyborzejię 
tylko w magszynie czesko-ruzyjskicj mechaniczne) 
fabryki wyrobów Ssryriełlkowysh 
ZA 


W.-Wasylkowska No 10 


686 


2əy 


efseae 


zagranicznych fa- 


bryk Ferstera, Hacha, Tiurmera i in. 
przy fabrycznym składzie. 


Szuster i S-ka 


610 


Moskwa Kreszczatyk 50. Odesa 
Pokrowka 2. Ki jów Uspenskaja 111. 


II TI RII E RERE PBZEENELES20080608090808088882 


ym 


di 
r; 


Pierwsz 


SHS 


na oponach 
firmy 


BÓŻSŻGZEZEGE8 GOBZELOPZZ EE ELS BBRE RER REEERE NERS 


$ 


Ć 


Na Międzynarodowym wyścigu 
Automobili 


Sy 


AUTOMO 


Wagonów 


Skład: Aleksandrowska ul, M 47. 


ż.-Tech, W. Popielski Telef. Jk 23. $ 
WZENARARZ RANDZE BACA 


BIL 
Rusko-Baltyckiej Fabryki 


20828060822830< 28288885 RENIRIS E 


830325088680688988 


543 ÇS 


Dom Handlowy „„ł. A. Easow i Syn” 


Padoł, Aleksandrowska 46. 


Płótna 


Otrzymano Jarosław- 
skie i Kostromskie 


Telefon 20-23. 
serwety, serwetki, prześcieradła, 
ręczniki, chustki do nosa, bieliz- 


na męska i damska, orenburskie i penzeńskie ch:stk:, kołdry, barchany 
sarpińskie, zefi y, rękawiczki, koszulki ciepłe i spódnice, pończochy; 
skarpetki, hafty szwajcarskie, tiul firankowv, towary bawełniane. Mo 


rozowskich fabryk. 
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Oirzymany nowy transport 


niexbędsej w każdym Joma golakimm 


Latpklopedyi Staropolskiej Mostrowieno 


ZYGMUNTA GLSGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w żakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby- 
czaju narodowego, Sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczay bezwarunkowo. 


Cona Księgarska rb. i5, 


Dla prenumeratorów „2 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote 
ce Warszawskiej*) o Encyklope 
dyi Glogera: „ktównie pożytecz 
nego, ciekawego i pouczająceg. 
wydawnictwa nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego Życia i wskrze- 
szą się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
głosy”... 


1257 


onnike Kijowskiego“, 


4 


7; 
md 


‘zamawiających dzisło w Admlnistracyi pisma, cena zniżona do 
ib. 12. Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1. 


EŃ 


Wdowa lat średnich, inteligent, 
mówiąca po francusku 
i niemiecku, znająca doskonale mu- 
zykę, poszukuje posady do zarządu 
domem, lub wychowania dzieci u 
osoby pojedyńczej starszej. Łaska. 
we oferty Sosnowite piotr. gub. Ale- 
ja Nr 11 pod Siecińska 634 
| RZEPOWE — MO "| 
Okazyjnie z powodu nagłego wyjaz- 
du do sprzed. obustronne płyty 
gramof. (duże) po r rb. 50 kop, Ka 
ruso, Batistici, Sob'now. Szalapin, 
Gałwani, Anseimi, Kubelik i in ukr, 
żydew., tatar, opow, kupl po 754 
85 ki Ajeksanćr, 47 m. 7 wprost 
639 


Potrzebna doświadczona korespon= 
dentka polsko-niemiecka na go- 
dzisy poobiednie.  M-Błagowiesz- 
czeńska 33 m. 8 od 3—5 pp 642 


Pokoje 


stróża. 


ama robaka 
umeblowane, elezir,, 
oddziel. wesście, Zuzyt. 
lnstytucka 8. 


594 | (róg M..Wiodzimiersk.). 


| | ] y | 

w gub, ' kijowskiej (około 4.cco 
dzies.) do odstąpienia na J2 lat. 
Żiem:a dobra, kolej blizko, bu- 
dynki w dosk. stanie, folwarki 
poiączone telefonami, inwentarze 
obowiązkowo do spłacenia. Szcze- 
góły: Kijów, Mała-Wlodzimierska 
| 20 (od 4 do 5 uodz,), 471 


Niemka z Rygi (teor.i prakt. gwar.) 
powa. relereo. Żyłańska 124. Wal- 
ker. zor 


Na czas kontraktów 


do wynaj. 2 lad. umsbl. pokoje (ga- 
binet z tel:f. 23-26 I bawialuy) wszel, 


| 


KWI 
EFi ria 3 7 


łą $ w sIczeg. 
Dla zdrowia żołądka 4 cca: 
go najl. środkiem jest mączka ml. 
„SLPIKGA. Sprzed. się w apt.i 
skł. apt. 4144 


Stawuia - Wotyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rok. Sezon kumysowy od 
dn. r-go maja do dn. 1-go paździer- 
nika. Ceny umiarkowane. 7482 


DRZEWO OPALOWE 
Skład S$. Piotrowskiego 


na Przystani. Telefon 22-34. Zamów 
przyjm. osob., listownie i telei. 3376 


Polski Skład 
DRZEWA OPAŁOWEGO 


J Połujama w Kijowie na Frzystani 

Ul, Poczajow. 32. Tel. 2282, Ceny 

najniższe. Drwa berlinowe najlepsze 
5020 


Bo wydzierżawienia lub sprzed. 
murow. wodny o turbinie roztrus, 
MŁYN 8 kamieni (mogą być wal) przy 
rzece Jatrani w m, Pokotyłowej kij. 
gub. murowany magazyn, sadyba, 
dom, budvnki gospod. jarmark co 
tydzień. Wiadomość u K. Hulani 
ckiego, m. Bogusław wieś Kidanó- 
wka. 5300 


turacya zwierząt, "iaos""Bedet 


Łapa. Padot. 
Konstantynowska 4 m z5 od g. 8 — 
10 rano I od 4—6 wieczorem, w nie- 
dziele od g. 9—1a w pol. 5:04 


KJ. Ossowski 
Pałent-Anwalt 116 
Bureaux in 
BERLIN, Potsdamer Str 5. 
| PETERSBURG,Wosnessen. Pr. 20. 
Tania Kuchnia Kola Kobiet 
założona w celu by ludzie nie mają 
cy czasu na prowadzonie kuchni 
w domu, inogli mieć zdrowe jedze- 
nie na maśle w cenie kosztu, Wy- 
daje obiady po 28 k. Funduklejow 
ska Nr 26 m. x w dziedzińcu. 168 


— Laxłaa wodoleczniczy 


D-ra Witkowskiego 


w Humaniu. i 
Pokoje dla chorych, Leczenie dye- 
tetyczne i tuczne. 


Potrzebny do doz. 2 wydzierżaw, 
folw. las, gospod. dom. człow. ucze 
prac. pos. chl. świad. na utrzym 
skarb. (kawaler). Kop. świad, fotogr. 
prosze nads. Starekonstantynów woł. 
gub. skrzyn poczt. 64, 266 


Wydzierżawię mleczią ferme 
40 krów, 3:0 morgów ziemi, kapitał 
potrzebny i2,oco rb. Szczegóły: W. 
Żytomierska Nr 13. Adwokat przy- 
sięgły F. Krzyżanowski. 309 


s ae 870 dzies. z dużą 
Dzierżawę soda na Wo- 
lyniu pow. Ostroskim — odstąpię. 
Szczegóły: W..Podwalna 28 m. 10 od 
g. 4—0 Szczypczyński, 362 


Nauczycielka poszuk. posady do 
dzieci początk. Oratowo kil gub. 
cukr. Babin, M. Piątkowskiej Bliższe 
wiad.: Kreszczatyk 33 mag. Kerntopfa, 

370 


36 Kreszczatyk 36. 
Po za ` 


wezxelką kconkurancyąy co do 
cen, wyboru i artystycznego wykon. 
sprzed. się rzeczyw, okazyj. nabyte 


MEBLE 


stylowe dla wszyst. pokojów w uni- 
wersał. magaz. okaz, rzeczy i mebli 


Starina i ROZKAZ 


Prosimy zapamiętać właściwy adres 


Kreszczatyk No 36. 


Wejście od frontu (to samo, które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
vis a vis ul. Luterańskiej, tel 18-42. 
Welki wybór: starożytnych mebli 
mahoniowych, z kory brzozowej, por- 
celany, obrazów, dywanów, drogich 
kamieni, złota, srebra i t p. 


Tysiące przedmiotów do 
upiększania pokojów. 


kupujemy wymie%. wyż. rzeczy. 


a ozas kantraktów w nowo 
odrestaurowanym hotelu „Euro: 
pa“ Aleksandrowska 50, w pobliżu 
Kreszczatyku, wynaj. pak. od 30 rb, 
elek. osw.. dom. obiady. 371 


Jaciół sztuk pięknych” 


zawiadamia niniejszem, że p Hichał 
Pobocha w Berdyczowie, ul. Pri 
sutstwiennaja 30, jest Koresponden- 
tem Towarzystwa, u którego można 
nabyć roczne bilety czionkowskie 
Towarzystwa w cenie rb 4, dające 
prawo do bezpłatnej premii i uczest- 


niczenia w dorocznych dwóch loso= 


waniach oryginalnych dzieł sztuki. 
Tamże można nabyć reprodukcye 
dzieł polskich mistrzów. 436 
pz zr A 


Leśnik-agronom 


z wykształceniem zagraniczn, prakt. 


wieleletn, poszuk. pos. Adres: Jary- 
457 


szów gub. pod, dla S. P. 


Gospodyni 
znaj. 
prasow poszuk. zaraz samodziel za 


rutynowama 


INTNY LIKIEI 


265 || 
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Kijowski Zarząd 
Miejski zawiada- 
miż: 
Wydział dzier- 
żawno - grunto- 
wy. Dnia 24 lute- 
go licxiacya na 
wydzici żawienie 
parceli ziemi miej- 
skiej na zjeździe 
Ilarvanowskim, w 
zaułku Kijanowskim, przy ulicech 

Maksryewskiej i Bogrutowskiej. 
Wydriał kwsterunkowy. Po- 
irzebne są lokale dla wojsk i dla 
płoskiego cyrkułu policyjnego. 
Wydział targowy. licvtacye: 
1) Dnia 14 lutega na miejsca pod 
pawilony na Pibikewskim bulwarze, 
naprzeciwko Besarabki, róg Kresz- 
czatyku dla Sprzedaży owoców. 2) 
Dnia 15 lutego na wydziernawienie 
miejsu w pawilonach na placu Kresz- 
czatyckim dla sprzedaży owoców, 
koronek, gąbek i kororek, 3) Pnia 
16 lutego na miejsca pod pawilony 
przy ul. Trechświetnielskieji na pla- 
cu Michałowskim dla sprzedaży krzy- 
żyków i innych dewocyonalii, 
Warunki obejrzeć można w Zarza- 
dzie miejskim od g. ro rano do 2-cj 


oo poł. 250 

j nauczycielka freblan. 
Potrzeb. na wyj. do dwojga 
mał. dzieci. Zylańska gi m. 4 ode, 
5 do Ś po pol, lv7 


Na kontrakty 


do wynajecia salon i sypialnia. Pod- 
weselna A 7 — 3, 668 


n tid gy połakowi majątek w 
podolsk. gub. około 6co  dzies. 
Pocz. Derażnia pod. gub. skrzyn. 36. 


ś 597 
na stałe pokój do 
pia damy wynej. z umeblow., 
a gabinet na czas kontraktów. 
Bohdana Chmielnickiego (Besarabka) 


Plac 

9 m. 3. 627 
fachowiec w mleczarst. 
Mlody robienia serów i hodowli, 
ze szkoły w Rzeszowie oraz prakt. 
w Prusach, poszuk. posady. Adres: 
Siedlce gub., tViechowski, młsn pa- 
rowy. 660 


Rolnik 


ukcnczył szkołę rolniczą i d!ugoletn. 
praktykę w gospodarstwie. plodo- 
zmian., zastosow. nawoz. pomocnik. 
doświadczalnych pól. melioracyjnych 
plantacyi buraków, kartofli i cotie- 
u, hodowia, karm. mleczarstwa, po- 
szukuję posady., Adres: Żytomierz, 
Moskiewska Nr 2. Wiechowski. 658 


Handel ryb 


M. Smirnowa 


Stragan Plav Kontraktowy 
W w.elkim wyborze otrzymano: 
Kawior ziarnisty od rŚśo do 7.60 f. 
M prasowany od r.62 do 3.30 
funt Siomga cd £o k. — s.o iunt. 
Biełorybiea 60 k. — r2o f. Ry- 
biec; szamsjs. Najroz. dziczyz- 
ma i inne świeżetowary zamrożone i 
i słone po cenach umiarkowanych. 
Skład główny na targu Żytniin. 06734 


Wierzchówka 


2 pod damskicgo siodła, siwa, 8 lat, 
5 werszków z białocerkiewskich ara- 
bów, sprzedaje sję za 300 1ud. w 
Pilipkach, st, DemCzyn, Sobieszczań- 

ska. ooz 


Leśniczy fachowy, teoretyk zdłu 
goletnią, prakt., znaj. debrze na wsze!. 
wyrob. mat. leśnych, w szkőółk. hod. 
las, na oszacow, taksac., poszvk pos. 
oc marca, swiad, dobre, wym. skroni, 
Oferty nad. p. Frużany, g. Grodziet:. 
maj. Zasimowicze dla Leśniczego. Gór 


Francuskiego języka 
Ą. rb. miesięcznie, 


prakt, pedagog., rgczy za postęby, 
uczy w ciągii 3 mies, czytać, pisać 
imów:ć po franc, Również koresp. 
handl. Inform. g. 3-9 w. we święta 
3—5. Kreszcz. 5, m. 26, tel. 517. 693 


Gdy przyjdziecie na Kentrakty to 
odrazu zobaczycie stragan z rybami 


Br. M. i Je Suworowych 


Zewnętrz stragan n'czem Sio nie wy- 
różnia, wewnętrz zaś moc pudełek 
najrozmaitszych wielkości, koloro w 
itorm z sardynkami, śledziami, kil- 
kami. Konserwy, marynaty, kompoty 
i innne przysinaki, 
Na ścianach wiszą bałyki, łososina, 
siomga bielorybics. Przy wejściu becz- 
kt z najrozmajtszym kawiorem a tak- 
że dużo dziczyzny 672 


Di AUDASAALĄ. 


Dla udostępnienia prenumer. „Dzien- 

niaa Kijowskiego" nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszych książek 

niezbzdnych w każdym domu pols- 

kim, porozńmieliśmu się z wydawcz- 
mi I odsięptiemy 


po cenis gnóżonej 


wyłąacrule tylko natzym prenuwera 
iorom. 


g Polski 


a 
LJ 


Dra Feliksa Kongcznoga 


gospodarstwo wiej, rmleczar., 


2 tomy, ĝo ilustracył Iliniera, ću:a 


rządu domem gub. charkowskitj, kur- | mapa Polski z podziałem na woje- 


skiej i orłowskiej 
„Dzien Kii." dia M. J 

e wychowawczy- 
inteligentna 3r” k 


Oferty: Adminis. 
585 


2 freblaaka, 
i wyi. elekiryczn. liejtarska za m. gjznejąca gimnastykę, śpiew, Poszuku 
588fje miejsca. Nesterowska jo mi. 4. 605 


| wództwa. Cena dia prenumeratorów 


„Dziennika Kijowskiego”: 
Rin I kop. SQ 


te svadobne! sprawie). 


6 DiZi MEARE 
EPP om EPT "UWE A kasi =a E LA NDESA i z 5 "Rat" x 


LJ | o .. x = [4 
eted z: Skład maszyn, nzrzędzi rolniczych, nawozów 
Fortepiany 8 POREDA sztucznych Stanislawa Tarzońskiego w Puczynce. 
| eA ETT ł 66 LEJ a p siadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej tzywanych narzędz: 
A 2 BĘ 7 zk GE rolniczy h i rmasz,n dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
i A e : S Ę -SEB ; ię $ towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla l stów; Ranchny, Sta= 
35 ä a Gi ź 3 nistaw Targoński, skład maszyn. Dladrpcsz Targoński Rachny. 153 | 
Sprzedaż po cenach 875 do 300 rubii i drożej, wynajem od 8 rabil 


Reparacya i at) «jorie, Żylauńaka AŻ A7. Talafom i85, 3637 a NEN, u "Arsa PE 3 
BiG E S SY: ś Byl rz $ « A Dar e 
= — |mmMEEZ Ratunek dla chorych 
f m, | ES à Nareszcie znaleziono sposćb samouleczenia 
j ii EE ERIAN chorób iszezegolrie nErwowych , pie wyłączając 
Polecamy jako ta i i wypróbowany nawór srtuczny 1 ŻW RE oh żofadźowgch. A A RAAR A 


FT 3 | bez wszełlkich luxaraire. Chorzy i sla- 


NT m mowicil Przzd wami środek racyoaalsry i prawdziwy jtk życie! 
A 1] j ; llżcje mu na spetkanie, pez wahania. Tem niersównawy srodek Prof 
| f | H i : f t'bomana, wysyła sę gratis, Adres: „Prawda wa Pomoc, War 
A 
s ij | 


í szawa, Krciewska zob, 442 
"1 „+ MOE, 7 Midi" "| s. Wz 8 


mh R o O w maaac 


BAP EDA KRD A GB B 


O wysoki: j zawartości tlenku wapna, zmielone na puder I 
ci tie , ider, 
a wskutek tego bardzo ekono niczie w użyciu. aE EA i GR a LM 9 TW 


Wysyłka w pełnych wagonowych ladinkach, w worka b 


lub beczkach. 510 BIURO AGRONOMICZNE i 
Pie pOPOCZNOĆ "mamka ; 


p. 
W polskim magazynie naczyń gospodarskich 


St. Powrozińskiego 


Kijów, Kreszczatyk Ni 45, 
Udosko- ma 7 pokojowe (bez dymu i swędu). Lampy, por 
malone BIBCE celana, Pe TA wyroby E TEA AT 
ternwane. Naczynia niklowe, aluminiowe, emaliowane nie pękające, ka 
mienne, fajansowe i szklane, Angielskie łóżka, umywalnie, lodownie, 
m ge, wyżymaczki, maszynki do lodów, maszynki do mięsa. żelazka, ta 
ce, maszynki do kawy, samowary, lyżki, noże, widelce, Scyzoryki i no 

życzki z najlepszej angielskiej stali. 


N jlesnze w Żmwmiecie! Brzytwył Gwaryncyał 


Kuchnie spirytusowe i raftowe i wiele inaych przedmiotów da 
gospodarstwa domowego. 342 


| 


„ Dińojewski K. Grabowski 


Kijów, Prorezna 9. Telef. 9—24. 


najnowszych maszyn i narzędzi rolniczych, 
Lokomobile i młocarnie parowe 


Hofherr'a & Schraniza stdzęcsa. 
Plugi ioe" 
Kiitiwalatj nowo” 


: f *9 
S. Woni e. 
- Siewniki 
uaiwersalna. 


Oryginalne parniki (entzki gt 


„Rue Blanche Paris. 


f" ar 


„Baume Bensuć 


167 


Dostać można we wszystkich aptekach. Oryginalne 
pudełka opatrzone są różową banderolą z podpisem: Í 
gż proszek 25 | 40 kop. 


w 
P 
A) L ge pasta 25 kop, 
— ' A . 
St. Gòrskiejo, Warszawa. Leszno 12, 25 eliksir 35 i 60 kop. 
Odznaczony na 7 wystawach najwyższemi nagrodami za skuteczne i anti 
septyczne dz ałanie, jako najlepszy środek dh czyszczenia zębów i kon 
serwowania dziąseł, Odznacza się silnym i przyjemnvn aromatem 
dezynfekuje i odświeża jamę ustną, chroni zęby od przedu czesnego 
próchnieria i bólu, dając im zdrowy i bialy wygląd Żadać wszędzie! 


mma Z OBAdnNIKIiEeMm szlamowym =-= 


Siswniki buraczane 


zwyczajne I kombinowane. 


Sieczkarnie i siekacze 


Benthalla. 
Ciński magazyn herbaty Separatory „Glob” i „MElotie” 


E |. KOMAR: £ £ oraz maczymia i przy- E aa T 


A UNE p 
"Pzd 
wj AAR Pm 
RZ 0 F 4 
vp. s 


Eaa 8 CBE MB GA E L EB a GR EZ LLL ER a 
Ą zza 


ps 


neo DA A OTHWWEFU WUYTC A 


IWA rządy mleczarskie. 203 USS SE HERA, 
w @  Oeaniki na żądanie wysyłamy goals i fran. D 
Kreszczatyk M% 48. 6 WU RH CH WC 


Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 
erbala Popowa, (Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 


kina, Wysockiego, Diemenijewa i in. firm. Je Kawa 
ayny magazyn w Kijowie, gdzie 

est palona ı mielona za pomoca ma- 1. Holenderskie lep 
Szyny elekirycznej w obecności kupu- Kakao szych firm od r rb 
ącego, Surogaty własnego wyrobu. zo kop 
bra herbatniki, karmelki, cukierki owocowe |f 

12 0 Add i in. Wyroby cukiernicze: G. Bormana. Siud S-ki, 
i 9 Kromskiego i in. lepszych firm. Zawsze świeże 
Pp. kuptjacym herbatę, kawę, wyroby ctkiernicze, kakao —- dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeszy, stale posiadanych na 
skłzdzie lub też rabat w gotówce. Meble bambusowe i prrawan 


buchalterów cukrowa.czych, bandtowych, przemysłowych i rolnych, 
kasyerów, magazynierów  ©raz zarządzających i ekspedyeatów 


HAGAZYNŃ STYLOWYCH 


załkowite wywintne urza- 


la eyższaj władzy plerwszorześna 


Z pozwolan 
Ty 6 KROJU i SZYCIA 
ŁA A. WIŚNIEWSKIEJ 


* $ 
8. 3h d e: 

Mistrzyni cechu warszawsk. System nagrodzony zło- 
tymi krzyżami i dypiw.dami na wystawach Uczeni- 
com wydaję świadectwa i dyplom, Paryskiej Akade 
mii na prawo otwarcia szkoły. Przyjecia codziennie 
dla niemają- = ; 

cya cam Kursy wieczorne 
Programy wysyłamy czuj Przy szkole pra- 


Q| cownia ubiorów damskich, dziecinnych i bls- 
Hem”. a także sprzedaż form, żurnali i manekinów 


Z tone w 1895 roku, liczącę okcło 3,060 człónków 


-H0 Pracowali Handiowyi 


Pregzemyslłlowych m. Warszawy 


w Warszawie, ul, Śliska Hr. 9 —_poleca: 


sklepowych. 5a8 


Dyniociony ręczne Rotiora 


najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo 
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna 


sprawność 17325 


Generalna reprezentacya | skład 
DOM HANDLOWY 


„M. Bukowiński 
i £. Dyakowski” 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i opis gratis i franco 


Terany 
Kunza 


są genizl 
nym wyna- 
lazkiem;, zdol 
nym oddać nie- 
obliczone ko 
rzyści pp. rol- 
nikom i prre- 
mysłowcom. 

aram jes 
automatycznym 
wodopędnym 
aparatem, któ- 
rv łączy w so 
lie motor hy- 
drauliczny, pra- 


<ujący darmo i bez dcrzoru; z pompą ssąco-tłoczącą. 633 


Kto chce saałożyć na wysoko położonych nad rseką nieużytkach 


atawy rybne. osuszyć błota i ramienić je na łąki, niech zasto 
sue taramy, albo automatyczne latemi działarące bez naprawy wiata'z= 
ki Kunza. Na żadanie porady faclowców. Mawatdniarie ogrodów. 
Najlepsze w świecie pompy do wszelkich celów w wielkim wyborze z gwa- 
rancyą działania. Tysiąse instalacyi w ruchu. Liczne dyplomy uznania i me 
lale złote. szem 


, Zwedeać sigo Wyłącznego Przedstawiciejstwa Ząsłądów Ant. 
ZP e W TEE WPTUWCZUW t (unZa, najstarszej czeskie j fabryki pomp, urządzeń wodociągowych, Wspól 


na Nr 45 w Warszawie. Korzystajcie zįdar nowych sił przyrody: 


Mna mebli 
$. f. XKotow cz 


Kijów, W.-Wasylkowska 10, 
dom Falera, tel. 509. 


dei a 0) a ca - 
Magazyn rzeczy tutrzenych JE |. „Bl ce MEDIĆ skie Ele 
są: z z j èp e: EB izka, ne. 
Michałowska Nè Il, telef. 25-54, Ę © hu | 5 8 4 
PO SEZONIE a | 
KRESZCZATYK?22, Ez i 


Geny znacznie zniżone. 


Kamczackie bobry. sob le, gronosteje, szenszyle, kuny, kotki. ora: 
da us'ie i męskie rzeczy gotowe. Mufki, kołnierze, czapki etc 
w wielkim wyborze, 


FABRYKA CHEM:CZ- sp 35 
NA AAE YA i Sztucznych „DIRIL 
Olkusz gub. Kieleckiej. 
Poleca wysokoprocentowe nawozy dla najrozmaitszych gleb, Gwarantuje 
procentową zawartość kwasu fosforowego, wykazaną za pomocą analizy 
w lakoratorysch rządowych i prywatnych. Są też wszystkie inne 
nawozy sztuczne oraz siewniki kombinowane. 
Gi nera'ny repre F L S a Ploskirów gub. pod 
r 
zentant na Rosyę . a te! nik, dom własny, 353 


Fitie: Koziatyn i fleksandrówka sub. Kijowekiej 
WYŁ”GZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK. 


| Ruston, Proctor & C-o: 


L:komobile, lokoinoiywy drożne i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 


Pługi, siewniki rzędowe i wie- 
m , 
Rud. Gack: Madot pielniki i przerywa- 
cz? do buraków i zboża, 
e Motory raftowe stałe i lokomobile no- 
Perkun: wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie 
bez dyinu. 
= Wirówki an- 
R. A., Lister & Gep: “inke do 


mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, piękuej formy. 


M. Wolski i Sp. Mone kone, kie- 


nowe. 


ca $>t4/ m « e A a 1447 T 
28003 pzmobnny e a A 


NADZWYCZAJ WYDAJNE W PRACY 


i oryginalne angiel- ; 
g skie 


(R mj Benthatla, v Glayło= 
me ab 
ma i Eobera. 


Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman=, 


m piski, o: WŁASNEJ FABRYKI. 


ny stalowe etc. 


M wyróżniają się dokładnością czyszczenia i gatunkowania zboża, Ra 
Odpowiednie dla mniejszych gospodarstw, bardzo sta- 


rannie odrobione 
Spełniając życzenia kl'enteli firma „Przedsiębiorstwo 


Wialnie amerykańskie. yczenia Kentelia, Pr 
Hy r orskie na Oceanie spokojnym” 
TRIEURY =» HEIDA A 5. Gruszecki i S-ka 


Piz blachy frezowanej, najsdpowiedniejsze do przygotowania $ 
ziarna siewnego, pracują szybko i dokładnie. 


Lmijki = Boguszewskiego $ 


H naiekonomiczniejsze w użyciu aparaty do czyszczenia zboża. 


WYŁĄCZNY REPREZENTANT 3247 


Alfred Grodzki 


Warszawa, Sematorska 33. 


wybudowa'a specyalnie do sprzedaży detalicznej na czas trwania 

kontraktów lokale jarniarczse na placu obok domu kontraktowego. 

gdzie sprzedają ię wszysrae towary rybne, przygotowane jedznie 
wc własnym przedsiębiorstwie na Dalekim Wsebodzie. 


» | Sklad ul. Jarosławska M 5 d. Istomina 
Kamczacki Magazyn 


A. M. Andrejewa - Turkina 


j|Obstalunki zamiejscowe wypełniają się tego samego dnia. 631 


f Tomasówkę, 
U? i Salete chilijska, 


Kainit, 300, i 40°% Sole potasowe 
dostarcza 4970 
DOM HANDLOWY 


ieczją Wierzbicki i rzezi 


Kijów, Puszkińska AR Il. | 
Dla telegr.: Kijów-Nieczuja. Telefonu Ne 1336 | 


aminin najlepsze | baz Koskurencyi wyłącznie 
OBUWIE glow skiego "rechaniczsego Wyrobu 


= „„0MIPO” 


"ao" Sklep fabryczny Kreszczatyk Me 41. 


Zaopatrzony w olbrzymi wybór 
Męskiego, Damskiego i Dzriecinnego 
Obuwia najnowszych fasonów po cenach fa 

brycznych 4175 
Fabryka — Bibikowski Bulwar 5a Tel. 25 z! 


631 l 


Hyn 
Walcowy fiutomat 


Produkcya do 1,500 pud. ma dokę 
pszenicy i 500 pud. żyta 


w miasteczku Połonnem na Wołyniu 


ad atacyi kolej. Połonne 2 wiorsły: 


WARUNKI: Zarząd Dóbr St. J. Dunin. Karwickich 
Połonne, Wołyń. 


A I OZ AO O X Z TAADAZ > 


CZ 


adl 


Kasy ogniotrwałe 
OPANCERZONE, 
SEFY DEPOZYTOWE, 


DRZWI, SKARBCE, 
PRASY KCPIOWE. 


$. ZWIERZCHOWSKIEGO 


W.Wasylkowska M q7' d. własuy 
Biuro 1 magazyn: Kreszczatyk Ne 14 
Telefony: NN 15-31 i 17-51. 


Cenniki Ilustrowane na Żądania, 


AA i preparat. chemiczny mydał 

S H wie 

Paana Alberta Zejdia porogoż 6s 
POLECA: 


d tunk 
Mydła tualetowe “hez wapora- 
wodnictwa, odznaczają się delikat- 
nym i przyjemnym zapachem. 


Mydło do bielizny "zaeżnże "Be: 


domieszek, 04—5c% oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych. 


r wygoday w u- 

Mydłany proszek żę c i Bifcied 

ny przy wygotowywaniu, praniu bie- 

bzny i firanek, przy myciu podłóg, 

schodów naczyń eic. Szybko wcho- 
dzi do cgólrego użytku. 


i « dla celów me- 
„Mydło ZIBIONĘ oycznychitech 
nicznych a także jako srodek do tę- 
pienia pasożytów na drzewach owo- 
cowych, dekoratywnych i krzewach. 


Farbka do blellzny "ozizzśka* 
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 


co do gatunku bez współaawodni- 
ctwa. 


Farbka do biElIZNY nyen worecz: 
kach, nie rozpuszczająca się w wo- 


dzie lecz dodająca białości bielizny 
tadny odcień, 424 


Żądać wszędzie. 


Precz z rękami! 
„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez sody 


sam 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinntm gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządejcie wszędzie 
Paczka 20 kop. 


Południowo - Rosyjsk. 
T-wu Handlu Towa- 
rami Aptecznymi w 

ijowie. 5:98 


Kijowska 1-sza 
Sala £icyłacyjna 


Kreszczatyk 27 wprost Proreznej. 

Otrzymsno na sprrodaż: 
Meble najrozmaitsze, obrzzy stara- 
żytne i nowe, bronzy, porcelanę, dy 
wany, portyery, lornetki, instrumen- 
ty muzyczne, rowery, lampy, naczy- 
nia stołowe, sakwojaże, ubrania i 
wiele in. rzeczy. 

Przyjmują się w komis najroz- 
maitsze rzeczy do sprzedania. 

Ocenianie rzeczy bezpłatnie. 

Licyżtacye w piątki. 

Sprzedaż z wolnej ręki 06 
dziennie. 607 


ZE a 
I Na kontrakty kijowskie I 
Piękny prezent noworoczny %1912! 
egancki, estetvczn 


KALENDARZYK GBESKI na r. 1912 


wydanie Jana Mioduszewskiego. Ce- 
ma 25 kóp., w ozdobnej oprawie 
40 kop. Dia prowincyii Kto wy- 
| pisuje 10 egz. za przesyłkę nie płaci. 
Adres wydawcy: Odesa, ul Gogola 
Nr 23, adwokat Jan Mioduszewski 

Treść kalendarzyka: Opis portu Ode- 
skiego. Pamiątki polskie, Wiadomość 
v Odesie i 33 miastach. Opis Ka- 
mieńc Pod., Mohylowa, Kijowa, Plo- 
skirowa, Winnicy it. d, Wiele uzcze- 
gółów, ilustrącye, 2500 adresów. ay 


stron druku. -6 
Í c A U 


H szczeniąta do 
Seint > Bernardy sprzedania Pe- 
czersk. Milionna 7 mieszk. 3 09 
z O | | 


s do wynajecis, można z Ca- 
Pokój łodz PREM ‘utrzymaniem, 


Bezakowska ro m. 7. 36 


do pracy biurowej 
Potrzebny młody człowiek z 
poważ. refer. Poczta, Kreszczatyk 
poste-restante, okaz. kwitu Nr 637. 


Z a 

ij, poszukuje posady ma 
Ogrodnik chlubue świadectwa. 
W.-Wasylkowska 37, Józef Kuczuk 
dla ogrodnika. 638 


Kapelusze 


paryskie i Angielskie fasony najtaniej 


U Zjednoczonych 
Kapeluszników 


w Warszawie ul. Długa Nr 23. 646 
= 
o a oj 


Polka: 


przyhyła z Królestwa 
poszukuje miejsca do zarządu de- 
mem, zna Krój i szycie b elizny, 
świadectwa chlubne, posadę mo- 
że przyjąć zaraz. Poczta Hajsyn 
ul Podgórna dom Archipa Lute- 
go „d'a Po/ki*, 653 


Redaktor odpowiedzialna R AE Z ; : Tomasz Michałowski. 
t aa OE a ET IPEN Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk N: 38. r. Nye: Antoni zer wiński. 
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